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Krwawy \• • wiec Lwowie. we 
Policla dokonała aresztowań wśród nkraińców 

' 

16 uczestników wiecu ciężko rannych. 
Lwów, 13 grudni:a.. Już przy wyborze prezydjum przy- Na sald przyszto wówczas do gwal-

We Lwowi•e dos~ło wczoraj do gwaI- szło do starda między zwolenn:tkami townej bójki. Rzucano 1krz.esłam'i 11'aw­
townych sta.-rć między zwolenn i1kami 2 Sojuzu a undowcami. Nacjonaliści prze- kami, bito się nawzajem laskami. 
zv„ alcz.ających się pa:rtłi ukrai.ńskich. forsowali wybór swego kandydata nie- Bójka trwała około pół godzi1ny. 

„Sojusz ukraiński m, Lwowa" zwo.tał jakiego Berezowski.ego na przewodnd- 16 uczestników wiecu zostało cięzko 
do sali tow. muzycznei:ro wl·ec w spra- czącego wiecu. rannych. 
wie wy~orów do Sejmu. • . Sytuacja zaostrzyła się, gdy przystą- Do tow. muzycz;nego wezwair.o Po-
~~ r wiec przybyło ok~to. 60G . osob. pi1ono d'O wygłaszania referatów. Jedne gotowie, a jednoiczesnie na salę wkro­

\Vsi od o~eonych Df.zewaz~h człon~o- mu z przywódców „Sojuzu" ni•ej.akiemu czyi ldcz,ny · oddział policji, który prze­
w~. ~rog;iego „U~da (ukraińscy nacJo- Maleckiemu 111ie pozwolono sk-011czyć mocą wy;pałf'ł walczących na u!ii .;ę. 
~~k,f~. w tern w:~ele mtod.ziieży akade- przemówienua. Przedstawtci-e'l rządu wiec rozwiązał. 
=~ •• M J&UORMIWWW Wśród wrzawy zagr<ltł głos nacjooa- Nacjonaliści przy pomocy młodzieży 

Usta, b. m~nlster „rządu ukralńsik f·ego" uktaińskiej utworzyli pochód i usiłowali 
w Wiedniu dr. Marttczaik, oświadcza-ldostać s1ę prz.ed województwo. Aresztowania 

działaczy komunistycznych 
na Litwie. 

Witno, 13 grudma. 
Z Kowna donoszą: Pol&cja poli'tycz.n.a 

jąc. że Jedyną partją, reprezentu.iącą U- Pol.l·cj.a ·k.onna zagrodziła im d~ogę .i 
kra4ńców w Polsce, jest „Und<>". uczestni.ków pochodu ro.z1>roszyt·a. 

dM 

TaiemniGze zabójstwo inkasenta 

N.owy podział 
roku szkolnego. 
„Cenzurki" dwa razy 
' do roku. 

Warszawa. 13 gn1&.~ci . 
Dowiiiatdiu!emy sJe, iż ministerstwo Vv 

R. i O. P. wprwadza noWY pad:z;at ro­
ku szkolnego w państwowych S'~OfcliCh 
średn~<* ogólno-lrnztalocą,cych i semina.r„ 
iach nauczyciielskich. 

Rok szkotny będzie się dzlilel'.ł na dwa 
półrocza. Plerwsise od 19-go wrześni:a 
do 30-go sty.cznJia, dru~~e od 3 lutego do 
końca czerwca. Każde półrocze dzieH 
sk na irirwa okresy: 

l) od 19·go wirześnia oo 15 Li'stl>paJla.; 
2) od 16-go listopada do 30-go sty;.rn'ą; 
3) od 3-go lutego do 15-go kwietiu.; 
4) od 16-go kwretnda do 2lakończe'!tia. 
roku. 

Każdy okres zamyka ste poo.iedze­
I11iem komiJSyj klasowych w celu 1:s.ta­
looia oceny postępu w naiu'kach ~ spra­
wowaniu sie uczniilów i uczen.ic, nad.to 
pos'a:i1zeniLem rady peda•gogri.qznej, cele·m 
rozpa trzenii:ą. ogólnegio wyn11m pracy w 
ciągu ubiegłe.go okresu i mmier:re1i na 
przyszł·ość. 

Po pierwszym d d!l'ugiim półrocz.u u­
czn ·<lwie i uczenice otrzyimuią śwadt• 
ctw;a szkolne. 

zaua4kow1 zntknlqcla 
worka pocztowego 
· z pieniędzmi. 

Lwów, 13 grn~ 
\V czasi:e przetaQ.awyW.anda PoCZt:V . 

z poci.ągu drohobyckdego do kr~kow­
skfiiego na dworcu gf.ównym we L wow~e. 
z:n1i1kł w zagadkowy sposób worek z 
4,500 zt. W worku tym znaJdow-.:tły s!ę 
ponadto dwa l"srty pieniężne, waru,scil 
200 złotych ii 30 lriistów pol·ecooych. 

W zwiaz:ku z krad'Zieżą M'el!io~ 
no dwóch funikc}onarjuszy pocztoWYCh, 
JakuMszyna i Kuncewłcza. aresztowaf.a w Kownie wybitnego '<o- Powszechnego 'Banku Kredytowego w Warszawie. 

munistę, j·oonego z głównych orgćl!n11za-

=~w ruchu lromtttt!s!Y"Zlleg<> na U- Zemsta złodziei czy mord seksualny. traglnna tmlart 
Przy Mesmowaniu znafoz.Lono wai41e Warsiawa. 13 grudltla. wfocznie sędi-ma śledczy, przedstaw~cte- ZlkBftD~kl 

· Ofara, wyrafinowanego Illt)rdercy le urzędu śledczego oraz diaktyloskoP. , 
dokumenty, pl3illy i sprawoizdanla. Sen- pad~ 32-letni woźny i iinkasent Powsze- Temu ostaitm.emu udało się stwierdzić 
sację wywołała wiadomość. Iż ~e spra- chnego Banku Kredyitowego, Wacław ślady <lw.u męskich stóp w butacu na w nurtach Wisły. 
wo.z.drań tyclJ ~lka. że rząd sowiecki Oleksiuk. dyw~_rme kolo łóżka. Stady byty mocno · Warszawa, t3 ~„ 
dl Kami111tem za .pośrednictwem central- Zamordowany ziaJm()IWaił mały poko- wgn.'.•eaione, co dowotl~i. ii zabójca do- Na Wiśle w pobl.żu Bie:la11 wydMzyl 
lfłego biura międzynarodowego udziel.a ik na parterze w podwórzu, przerobll()- kooy\.vując zhflodni, sJiwe trzymail swą się wczoraj stns•my wwadek. 
.... 1 · · t t M 0 ny ze sklepu. of . arę. 0 .t. d " · -" u t o o .t'"omocy rewo uc10011s om. . zw. • . Gd j , ...... - ·' kl 0 Zb ~A.~ · • h , , b k 5 o z. ";t-eJ po poi. z ~aisz oru . • p R u d . t • k . y wczora Ptm11..'i!laJtny zwy e • · Tvuil11a me mac aru ·.eru ra un o- Marianów na Bielanaoh wrs~ło idlb 

: - • wy ~Je ~ w~~ owa I omu- leksiuk l1iie przysz.e :~ oo. czas do pracy, wego, \V mjesizik.runiLu znai.ezi·ono got6w braci zakonnych z nowiiojattu O. O. Ma-r-
·lll!.Styczną a·g1facJę na L1·.włie zawrotne] dyrektor bamku postait chłopca, aby do- kę i weksle. . jan6w. 
s umy w mtljonaeh rubli. Na skute!!<. znia- wledz"eł si:ę, co się z nim stało. Istnieją dwa przypu;zczenia. Atbo z.aat.onnicy przecha.ctzałi się brzegiem 
łezi-onych ma:terjaI6w dokonano w Kow- Na PUkanle c.litopca niilkt nie odpowia- Zbrodni dokonano na tle seksualnem, al- Wi~h'· 
ilńe dalsiyioh l!icz.nych aresztowań ko- dal. DrzW1i. byity zamlmdęte '.'la za- bOwiem Oleksiuk zdradzał 0 btawy 7bo· W pe~ cliwilli dwai z nich Jan Pod 
mun.istów I trzask, klucz od Ulltlliku tkwi~ jednak od czenla, albo też przez zemstę. górski i Witold Bieńkow*i wesz!li n.a 

we\'lhlątrz. Wezwaino dozorcę domu, ~lu- Ol·eksrluk o:'.<diaw.nia obaw:at się zem- zam.u.miętą Wisłę, aby po lod'Zie do-
sarza 1 pot"cJanta. sty ze strony zfodziI·eJów, kt6rych z.fa- trzeć do strzelnicy wo1ś:owei. 

"Dlob il Ody otwarto drz.w1i ._ oczom zebra- pat na gora,cym oczynku pntd ki'lku la- Gdy byli już daleko od Oirze~, 16<! US \VJl8uZ00J nych ukazał się strarszny widok. ty, k.i·e<l-y jesz.cze p.rncowat w Ba1n:'ku zalatllał się i obaj zakon.ni.cy W1Pą.d!i do 
Ili PO\V BfrZll Na rozebranem Miku. w w ~ikiej ka- Zjednoczonym. Wisły. 
W • fuży lu'\\.:., leżał ubramy tylko w 11;·ełi2- Ost<łJtnl rnz W:idz:1ał Oleksiuka one- Bieńkowislki;iniu udał.o ~ię , wydoOyć 

Praga, 13 g;rąunia. nę wta§c'oiel mieszkainia. Na szyi wl- gdaJ jego kuzyn• Wojciech Z11t1owko, za- n~ pow .er:rohm~. Podigóak1 'rum„~ w~rł-
..t.-! • t 1 · .i - t mi·esikały przy u.}. PJę,~nei 13. . kow, 14mął pod taflą lodową. w pob1liu Berna autobus, kursti.iący wu .a'ia s rasizdlwa rana, zauana orzy wą I\ „ 1 k • . - c· . b ł t k. SJ·11 e ;. YlO•"a trzymała Oleks1"uk b„„. "' d'•ObTY1"11 humorze. Na p ·OOlOC 1?0ŚPWsZJ ~ za onm~y l "' ~dzy Trębonnrśliiicą 4 Sokot1ł cą wysa- ~ęc1e · Y 0 ai ' · 111 •.uf!- i,, ..... t S J 1 k"':;1 z bJ!.oey, _ 

dzony zosmł w powietrze ws~utck eks- siię tylko na kręgach. przątat swój po OJ.l.L( i 7..aPnt!'Jlał :now- Niestety, wsze·lka pom·oc Olka1.ała llt~ 
plozji zbiornika z benzyną. S ta wybu- Narzędz'e zbrod:rui, o\v.:arta brzytwa kę na ob~a<l. Stp6ini0>na i Poctgónski poszedł n.a din'O 
chu zrzuciła autobus z szosy w Nie na leża;la na dywanJe kofo łóżka. Zbroidnl dokonaml p.rawdopocfohnie Kiłku rybaków ·z niejakim K·ubal>si1cim 
odległość klku1naistu metrów. Szofera d ·Na m[e•jsce zbrod1ni przybyli rti:ez- o foot o- północy. na e,zęile wyrąbało część lodiu i tOZP'C)czę 
1.wóch pasażerów w stanie b.~znadzf,e j- • ----- ło p'O:;::i:iulkiwania, 
nym przewi1ezii·ono ·dio s·zpitiala w Bc·rtiic. :Po kHllmgcxl.dnineU p.r.acy wydoby'ło 

liroźny pożar 
„pałacu koleiarzv". 

Wa.rsziJwą, 13 grudnia. 
W n•ow-0z1hudowan~ p '.ęknym ~ma­

chu zwią.zku zawod·owego k~erarzv, 
ziwanyrn ,,pałacem ko!.eia.rzy" przy ul. 
Cze'fwoneigo Krzyża rur. 20, wcz:Qt"aj o~ 
koł·o g·odz. 6.30 wie:cz. wy•buchł g,roźiny 
pożar. 

Ogień p01Ws:tał :na strychu. 
W killka minut po afarmie przybył III 

oddz7ał straży ognioweij, a nast~rmie 1I i 
[-szy. 

Ra tunek był nJę-ZJU.iernie iutru<l,1i~ny. 
Straż how C!lll chciała oswzęd dć piękne 
boaze.rje i ;n.a,rmUJry na ni2'.1S zych piQ­
trach. 

W ciągu godzi.ny pożar Uiga.szu.110. Ca 
ły da.eh s.płoną.ł d,oszczęitni•e .• 

O~ień za1pr6ts zytli p.ra wdopod obnk 
monterzy pracujący ip!l"ZY ceintralnem o­
~zewa!Jliu. 

Krwawy szał kolejarza. zwłz!!i~~ct;~~=~~111) do ldasztoru. 

Poderżnął żonie gardf o, pot.em sobie i rzucił się 
pod pnciąe;. 

w~wa.., 13 ~rudn:a. 
Nietprawdopodobna w swej glt"ozie !r~ 

gedi;.a rozegrała się w miejiseowno&!:!i 
Ut.rata pod Prusdc,owean. 

ślu.sacrz wansztatów !kofojo„;.rych na 
Qiwor>c.u Głównym, 51-le1.n.i Marceli Prza­
snyski ule~ł nagłemu atakBwi furii, 
chwycił brzytwę i rzudł s:ę fła ż-oną 
swą Zofię, która wlaś:nie czesała się 
przed 1UtStrem. 

Temlipo dtaimatycznej akcji było ta'k 
sizyhkic, iź n!m kobiet.a zdążyła we?.wo.ć 
ratlliruku, szaleniec za~ jej k~l!ka głęho­
ki<ch .ran na plecach, udach i nogad1. Na 
stępn'. e poder . .tnął żonie gar·dło, zgiał 
kark i llislłował przeciąć arter ję na szyi. 

Przasnys'ka z'Cl'Ołała wyrwac. się z us­
ckim fuir jata. Broczą.c k.1.-wią,, v:ybi~~a 

n.a korytairz, <:>p-a,rła się o dirmvi miesz1ka 
nia sąsiadki i runęła na podło.gę. 

Obłąkany kole;arz prze~r<:e 111' tym1cza­
sem do kueh.ni1 gdzie sipalo dwuletnie 
dziecko. Niewiadomo w jakim celu prz.e­
nłósł je na otomanę, poc;zeim pod.e~·żnął 
s·ob:e gµ,11dło i wySJkoozył partcrowem 
~kinem. 

Przechoc111ie wid•zieli jak biegł w kie" 
runku toru kolejpwego, jak .rzucił się 
P'Od pociąg nr. 262, idą.cy z W a•r:. i a wy. 

Koła zid!l'.Uzgotały obłąkanemu ...,rawą 
rękę i ran.iły go w gł·owę. Tym .samym 
pocią1g em p11zewie1ziono go do SIZlpit'!l]a w 
Pruszkp1wie gidzie również S<P•JC~~h1. 
okirutn.ic poikalę.cz.oina Zofia Przais~lY.Si"f.a, 

Sta•n oboii~a •ramr1110h ;est bardzo dę:i:­
ki, 

Dziedkfam zaooie'.kowała się r odzina. 

Wybuch podczas zdJęuia 
lotografłczneao. · 

Warszawa, 13 &1f.U!dl11ią; 
W mreszka.n:,u I\'fojżes;za Undbenra 

przy ul. Pokornej w Warszawfre, na.st~­
pUa eksplozja magnezji w czasie foto­
!'.frafji. Z pośród uczestn4ków zdje.chl 
szerc~ osób ułegfo oparzeniu. 

Przy by le pogotow'. e udz.iiel1:to r.ain · 
uym doraźnej pomocy na miejscu. 
w;.Q~&&ZN łilWW'tmlllłilll# 
~ Parowiec „Northwcstern", zdążają.::y óo 

por tów Alaski , ro;:bi! s ię wskutek burzy snlL~Ż· 
n'.e j o 100 n;ii n •~ pt'.1l11oc od Vanc('J'Uvcr. Urat;łWU­
uo 121 uasu:i:erów. 

- w ub!egl (I sobotQ uokonano wyrlli,any '10-
kume1}t6w ratyfilrnJl\\!YCh k.onk<Jrdat tawtt~v 
mii;:dz.v Waty kanem a Litwą. 

- Z Le Bourr.;ct donoszą, iż s'!lad? tam snmc ­
lot , pilotowany przez inanycll lotników Corllil 
1 LQN>~te. Obal 1.,tnlcy ponieśli ś111iM6-



Słr.3 

Sansacv1ntJ rewo/ac1tJ Po 
ang1olsk1ogo historyka. 

zw) ~ięsl w ie Polski " Gene wie. 'Z ooJsko-n tJm1ock eh ro­
J kuwcuio.ruktathand1owJ 

-:- . 

napoleon 
ofiarą. . uen.aetty 

cz·łowieka, .który zmie­
n;ł bie~ 'osów Francii 

l 1 

I I 
I I 

· ~ 
• 

W ostaitmch da;tlach na łamach „.Jaily 
E:xipresis" pojawiły s~~ sensacyilllc · r~we­
laoJe y-rofesora hisforji G. A. Atki:nsuna, 
na temat przyczyn upadku Napo·l-eona 
Bo.naparte. Autor 01Wyeh rewela::ji uisi­
, · · e udowodnić, że Nap0leon padł ->fiarą 
~e:rsyk.ańskiej wendetty, która pneśla­
dowala go od lat rrajmłod!stzycli. 

„Mały Ka.pral" miał mściwe~ ,\'iro­

ga, w osobie hrabiego Karola Andne1a 
Poz.zo di Borgo. Jesz~ze za &tud·?nck'.ch 
cm.sów Na.poi-eon, kkdy przyszły dykta­
tor s!Ludjowa·ł p1"awo -- rówieśnik jego 

Na lewo - Marszałek Ptłsudsld w I 
cywilnem ubran.u; pośrodku Waldema­
ras - premjer Utewsku, na prawo -
min. spraw zagr. A. Zafeskł. 

Pozzo di Borgo wsz;ozął z rum z:wady. ~ lii!mmt:liiJ!f&&A~!!·~.ow!!*!!!!!!!!!!~!!!!!!!!...!!!!!!!!:!!!!!!!!!!!!!!!11 
Obydlwaj młodzień'-Y p-ocb~li z szano 
wanych na Korsyce rod'6w, w których 
jedn.a.kże p11zechowały się bar-barzyti­

ski..e traidycj:e vendetty, czyli zemsty Któ­
ra &ciga przeciWl!l.ka aż do grobu . 

.Młody Pazzo, dzięki wybitaiym zdoI­
oościom zajął niebawem poczagne sitan'O­
wi'Slk.o w dy;plomacji. 

Złowrogi kle,inot 
i<rzyż z czarnych djamentów. 

--:o;._._ 

X/qtwa rodu ·brazv/11sk1oqo cosarza. Jalko zwolennd'k Anglji przyczynił się 
on do zawarcia z n.ą umowy, mocą i.dó-
reij Kon;yka przechodziła w posiadanie W Londy.nie wysitawfon-o na licytacię ozarnem d?amenita.mi pa-.zeszedł na włas-
W.ielkiej B.ryt·anii. W ne.girodę za to, ,hzyż, wysadlzal!ly czar:ne.mi diamentami, 1 ·ność Don Pedra U-go. 
rzą,d angiefuliki mianował Po~:z:o di Sorgo !który należał on:giś do cesarza brazylii-1 Prayjaoiede namawiail-; go. aby się wy 
s1„·ofo:n posłem na Korsyce. śki~o, Doo Pedl!"a I i wedle sttarodaw- ~był ·krzyż.a i ofuował go jako wotum do 

Teiraz zaczyna się drugi akt 7.at~gu 
1
n:iej lege;ndy je~t )edin~ ~ n.aj1bardiziej kośici~ła,, ale nie'!ier~ ~ zabobony 

Pouo - Bonapark. Nowy poseł an.g el- .ziłowroig1'Ch kdevnrofow na sw1ecte. lmłodzi~ec upat'ł &ę, ze klte]alot zatrzy• 
~Jki wysiedla ródzinę Bena.partych z "!Cor- Don Pedro I, bogoboj;ny i miłosierny ma. 
syki. Rodzina przysiziłego ce<sar;Za ratuje oesarz, z ni~łvm zapałem bud~ał Niedłu.gio poitem wybuobła w kiraii.1 
s~ę uciecz'l~ą. PTzez czas pewien Uikrywa srnp'.tale i pnzytt.ulki dila nędza..rzy. Na rewo!iucja, Don Pedro lllJIWiał uciekać i 
:cuę u żyozlliwych wieśniaków, wres?Jcie dzieła m.ił1oGdeirdlzia wY'dawał wsizysł!!tie wtedy d~ie.a'O nahTał przekonan.a, .e-e 
09~ływa pod osłoną nocy_ na iranc.u.s- swe d!oohody i wyzibył się W1S1pan1ałych poswod'eJ!l tego nieszczęścia były czarne 
k11e1 fregaic .e do pc.rtu w Tulonie. N~po- 'kleijtnotów, kl'óce mu ofiarowano przy diamenty. 
Jeon był wówczas skromnym kapLta- różnych dkazjach. Ofiarował więc lutzyż fedmeanu z· por 
nem airtylerji. Nie•&przedał tylko 'krzyża z czarne- Wigalskicb airysitakntów. 

Gc.njal•ny młodzieniec, w niespełna mi diamenfa.mi i staJe· ó-0 nos'ł na piersi. Dru~ czas rodowy kle!,not cesarzy 
trzy lata zid01bywa godnooć konsula F!ran Po śmierci Do!ll Pedra I, który ~mad birazyli:.skich pozootawał w myciu. 
cjł. Jcdnem z pi~wszych jego za;~ąduń w t:ragicmy sposób, odziedtziczył ko~o- Teraz dopiero wydobyto go ze .scho-
·był rwlr.u wyst'Ułlenta PO!Z.m di ~o W!D.y klejnot zięć casarza, Miguel Afan-

1
wania i wystaw ono na licytację. · 

% wyspy Korsyki. . · zo. Pomimo małe,j &tosoodtowo oeny, nie 
Wygna.n~ w.róg ~rzySlągł zemstę W -ki1~a tygodni po ślu-bie 2lg°:nął ce.

1 

zgłais.zaią siię nabywcy, boją się, aby zło-
Na~lct>DiO'Wl, ~dał . s ; ę .do Londynu, sarski zięł. Zmaleziono go malrwym na W1rogie diamenty nie preyniosły im nie-
gdz1e :zidołał z1ednac sobie zaufanie ta- lp!l'recimieściru Rio de Janeiro. K;rzyrż z S1Zcześcia. 
lkieh niQZów stanu jak Pitt, któ.ry ·miano- · 
wał go jenerałem. Po~o ro21poc~y:na 
kaimpanję przedWlko Bon-a.pairtemu. Bom 
ba..-du~ie on ws~-stk.ie euirope.fokie amba­
sady raporta1ni, na temat ndebe2'Jpieczeń 
stwa jakie g.mzi ·Eu:wnie ze sttl"ony .Na­

Miasto zbudowane z soli · 
zostało odkrvte w głębi Sahary. 

po1€ona. 
Nie .poprze.stając na tem jedlzie osobLś Dowodem, iż Sahara ukrywa w swej 

cie do Wiednia, Sztokholmu, Petersbur· głębi niejedną tajemrrilcQ, byto odkryde, 
~i Kanstantynopola. w listach do Ąa.ra dokonane niedawno przez pulkownLka 
Aleksarndra, który daa-ozył go siwą przy- Buchanana, który po przebyciu pustyni 
}amią piisał m. in. „Jeśli Jego Ce-ca~~a PO\vródr 11i-edawno do ojczyzny. Ekspe­
M~ć-- wypO!Wie wojnę Napcleono:vi, zo- dycja s'kładała się z 6.000 wi.elbtądów 
bKn\.".i.i!IZUJę się ze swe; strony służyć ;>O· i ~la ta .wicli'.m kara:vana \Vyruszył~ .z 
111.()cą.'aa: do śmierci". m1a.sta,Ą1r, by zbadac m~ł? z!~ane mtej-

domy, mury nd. sporządzone sa ze soli. 
Tutaj to właśni•e szalaty niegdyś naj­

sroższe wojny araibskie o posiadanie 
drogocennego m:nerału i dlatego -
oaza otoczona jest murem obronnym 
wysokości 7 metrów także ze - soli. 

W g-t·ow:c mściwego korsykanina scowo~~1 p~sty:cnc: fach i_ 1 Bu ma. , 
wyląt!'l się pomysł stworz-e-n'a ali<l~isu Sze~c. qni zuz?~·. o,dkr~\v ca 1~a d~,tarc.: 
aurtJi-napoelońsk'ego. Intrygowal dooóty do Fac.hi, malc1.k1eJ oa~y P~~odl~u t~, 
dopóki n ie wci~gnąl \V sieć sw-e~o po~ r~nu l)J~6~cz~s~eg-o, , ~v1~osc1 . AnglJr. 

Od :wewnątrz ~<ażdy z domów tworzy 
n!.cwi1e!ką samodzi·eln~t fortece. Lecz 
wszystko jest z soli ·ze szczern:iałej, za­
dymionej, zabrudzonej soli, która stop­
mowo stała s;ę twarda jak cement Tra­
wa rosnąć nie może tam ni:gdzie. i dla­
tego tuziemcy zupełnie nie jedzą mięsa, 
n:e mogą bowiem hodować zwierząt do­
mowych. 

. , , . . . Liczba JeJ tn'cJs Z:kau .:ow wynosi około 
1~1ys·lu vrszysth~ ~- P.ł_) wo~~ch. lud~'· I stu, lecz największa jej osobHwość po­
l _Ctdsyca~ zarze.w.e. il11kr~ zwyc1est;va Ieo·a na tern iż wszvstkie zabudo\vania 
Napoleona gasJy plom1en z.a.palu. Zyt „ ' · ' 
m:vślą o zemście. }a'k pra :\lld!zJwy korsy­
kruniin. 

Nap0e1on wiedział o wszystkiem. 
P.rzy podpisywanl°u· traJ~tatu wiec1~ńskie­
g-u p·osta'\V.iił re warunek wysi1edlen:e Poz 
za. zarówno z Ausrjj jak i z Rosji. Pozzo 
vprzed.ztt·t !)rojekt- cesarza, bo do Kou­
~ ::~H1rtyinopola wyjechail, gdzie za.:zął :n­
. ;-t gować na dworze sutr.a.na. Nafw!ęk­
: ,_-, ,n jego idyplomatycznyim trjmniem 
by!o pozyskanie Szwecji, którą rządził 
Bernaidot te, francuz, towarzysz broni 
Napoleona. 

, Poocz~s nieszczęśliwej \\'11)raw-1 't'-:.a­
po\ona do Moskwy, Pozzo znajdował 
~ ię w Rosii. Podtc·zas marsizu Aleksand·ra 
uo Paryża, Poz·zo by-ł p.rzy boku cesa­
rza rosy~skie.go. Był członkiem ko11feren_ 
ej.;. r>odczas której uchwa11D110 zesłać Na­
p·oleona na wyspę Elbę - przyłożył też 
r<:kę do sprawy zesłania cesarza na 
wyspę św. Heleny. 

Po Klęsoe Napoleona po<l \Va.terloo 
wysłruł ekstra pocztą pismo do LU13-wi1rn 
Burbona z wieśoi-ą: „Nafoży przybyć na­
tychm'oot zarnim miejsce bedz·ie zajęre„. 
Ludw.ilk posłUSZl!lJY wezwaniu staw:t, się 
w Pa~ytu i zosta:ł wybrany k.rólem l u­
tl1Wlikiem XTIII. 

Po uvadlm Na1>0leona 7SJiruowal Poz-

Zbieg z bohaterem. 
Przypłacił to powtórnem więzieniem. 

Sąd francuski w klovocie. 
Wielkie z-ainforesowanic we Fnni:1i \vraz z ~rupą marynarzy „Mooelli" wziął 

w.ubudziła sprawa niejakiego M t>uryce- udział w akcji catownicz.ej, zachow-1jąc 
go Courbier, który slaonął przed sąde'lll się jak prawdziwy bohater. 
w Bordeaux. Zmuszony od odikqrcia swego „inc0-

Pirze:d 8-miu laty <lwunastolcL1iegp gnito'' wobec kapitana okrętu, Courbier 
Courhier'a skazano na rnboty p-r zym:L-;o s-tanął pri;e<l sądem w Bordl.'aux, Który 
we za śmiedck1e zr3!niein ·e przcciwn~ka za niele!!ałiny prze;·azd na o.kiręcie ... 1kaLa:ł 
w bój.ce. Po rolrn zesłani a do Gujany, go na m'esiąc więzienia. Na ro.~.:irawie 
Courbier uciekł i po róż;nych przygo.:!ach od.ozytano jednak 1ist kapitana „Mo.;ell­
zdtoła.ł nielcgc1nie vrsią5ć na o!cręt „Mo- j li", który gorąco chwalił zachowanie .s i ę 
selila". odchodzący z Rio de .Jan~ko. W Collirhier'a. Czynione są obecnie t ara­
drod!Ze ok.i·('. t „MoseHa" spotkał tona,cy :iia, by CoUirbier'owi darowano POP'I'ze­
pa.rowi.e;c „K!ięż.nic ztkę Mafailidę" ' Wów- dinią kaTę za zabójstw'<> i n:-e od.syłano 
cz:as Oourh'cr v:ysz;e-dł L. .sv.·ej kryjówki i go do Gu j-a.ny. 

•+fMMrłDłM!F5 „ 
z,o stanowisko u111 hasadcra w Parvżu. swego \vroga. Pozzo ·d·'. ftorgo namłnvlł 
By•f za razem ko11f d·..;nh;n 'hllcyi'a:1d.:l. cara Alcksand,ra. by szerlł na Patyi -

Z t;hw ·fq, 1;cly za spol·:Qi·l Dr '.l:.;.1: tmie mawia.f Napo!eo.11 - a tPm samem t mie­
zcmsty usunął siG z wiclowni ży~ia pUJi- n:~ on bieg losów Fmn1.:ji 1 ohl icz ;; sw1a­
tycznego. Odpo..;zywai po cncrnasmle- ta. 
tn:Ich z.apaisach z Bonap?.rtcm. l En.miiC~a·cje an.gielsk'ego historyka po-

Podczas pobytu n::i wysp.i<c św. I le· dajemy bez komentarzy. 
Jeny, cesairz Nannleon uicraz ws.""omłnał 

F "!Set po.Jsik~ w BerMrn·e, Kazimiera; 
Olszowski. 

Dr. Szad1t, d'~l'afor fi11<ln·sowy Niemicł;, 
prezes Banku l(zesz.y. 

Posel nfomlieckii w Warszawte . 
dr. Rauscher. 

. 
Lalka sobowtór. 
Nainowszv bz1k próżnia• 

czvch ologanttJk. 
Najmodniejszą maskotą paryżanek 

jest lalka ubrana w ren sam sposób jak 
jej właścicielka. 

Paryżanka zamawia · obecn.:e dwk 
.s.uknie odrazu, jednę wielką dla siebie, 
drugą miniaturową dla swej lalki. 

Maskota jednak nie przynosi szczę• 
ścia, jeśli nie posiada tyle toalet, He ma 
ich jej pani. 

Staje się nawet złośliwą, gdy szczę­
dzą na jej ubranie, lub robią je z gor­
szych materiałów, niż jej właścicielce. 

Z piękne ubranym i uczesanym swym 
sobowtórem-ma~kotą nie rozstaje się pa 
ryżanka ani na chwilę. 

Nosi go cały dzień na ręce, a w nocy, 
układa obok siPibie na 16.ż]w. 



··Sw.3 ~; - -
Wnuk uprowadżił. · do Ozorkowa .. 

narzeczonę 67-letniego dziadka. 
Dziewoja ściągnęła przy okazji swemu narzeczonemu 

k11kanaście par kalesonów. 
ł.6dź, 12 g.rudnia. - Dlacze~o? ~ ,.. 

Przed clW.c>ma tygodmńam1 mi.nąl r·ok - Po piell"WSzie - feisŁ jesz>C;z:e młoda· 
od śmie.rd czwairtei żony Sziulima G.ris- Ma dopi.€:ro 30 }1at. A p:o drugie jest tan-
ma·nra, 67-'lietn e•go. ulic1Zinego sprz~·fowcy oetiką. . -. . , · 

Sta'I"U.S!Zelk te·go dnia spot.kał się z je.- - Co - zawołał Szulim - ozyś ty 
cLnyin ze swych pnyjaciół, któremu zwi~ oszalał1 MPja żona - tainceirika? .Gdzież 
r~ł się z zamiarów. n.a .przyszjo~ć. ' ·ona tańczy? ' ' ' -. 

- Chciaiłlbym się znów ożenić„. Nile :_ ,Ona włiaśdw~e n·ie Jest pr-.i:wdziką 

•' 
mof.'ę żyć s•amobnie ... Dzieci i wn11łrow"e lMioeertką.J ej brat g~a na ·skrzjfoaąłt na 
mnie opt„ś·crn •. c6ż więc będę sarn robił pod,yÓ'tlzacli, a ona Uioonę tań~.ZY' i.,prosi 

- Oto gmaicb w styLu późnego odro- na świecie? o. pienµąrdlze. · · 
dze1fa z ba.rokowym portailem. - J6z:u, jak możesz taik niegrzecznie Przy;iaciel .odiparł: - Wiię-c żebraczka - odetc:hnąJ: Szu-

- Taik:J pa.n -initeli.genfuy, a zamfast mówić! Prze:Cież w niiebiie wszystko sly- - Znam ·dziewczynę: która z~pdiz:il<!- 'lim - to. me jieLSŁ jeszcze takie sibrasime. 
pOW1iied\Ziieć _. Spodnie, filÓWi pan chać!' . . , by s:ę Z'OStać . twoią żoną', ale to me 1'\st 'Mme się prz·ede:ż nie t"Ó~hodzj O p().'Sa.,g. 
por~~- ·· · · ·· :_ To t~~il też jest radio? dla cieibie odpow ednia partja.. O te1 parlqi możemy pomówić. 
!•~!.!!!!~!!!!!·!=!!~*!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!„!. !!· !!-!!!•!••!!*!!. !!1!L!•!!!!!!!!!!!!!!"!!!!!'!'!!!?S!'!!!!•!!*!S!IA4IWłlM~!!B!!!!'!!! , JW: nazajuibrz zapozna.li s_ię, ,,Tance·r 

TEATRALNA 
20. Narutowicza 20. 

Wtorek, dn 13 grudnia .......... _.„ ••••• „ ..... 
Dziś: -... 

nadzwyczajne szl;;tgiery: 
Siostry P.-•nC 

duet damski. arty~tki baletu opery 
w Budapeszcie 

JU'l ConHant Ouo 
francuski duet salonowy 

lozet ~ławs etl 
piosenkarz ,1 humory&ła 
W en a 1'illc9'„laaa 

kuoleci~tka 
Tr&ld;-1w W ..1ners 

!ka" Roj.~a Billll~r pcrizyp~dła mu do. ~,u. 

Niewidomy • 
mąz 

Dizie:wczyina nie byłti .1Wpriawd ~re za­
chwyć:on~ sw)".tn 1przyiszłyrń. męi.?m, 1ecz ' 
izgodziiła: ~ię na §}1uib, penie• az miał mi-e­
sikanie ·i .?Jarahiał nl(l życie. 

niesłvchanie zazdrosnv o swą· młodą żonę .: .. · Była he~diomttla, ~ę~ ~ctra~ '2amie-
. · . szkała u Grismana, 'kibory się mą 'Se!'decz 

pob1l 1e1 zna1omeoo, któreqo uważał za 1<Hkochanka .nie 'zac.pie!kQwa~. . , . . · 
- . . Przygotowania do silubu SJZłiy w szyb-

Lódź., 13 grudima. I wszedł do kuchni, gdi:ie zinajdowala się kiem 'tem:ciie. · . 
Od piędu lat Brooiistaw Wronial był żona. , . . · W ubi:eigłą •sobotę Grisman zaiprosił 

niewidomy. . Byl to. JeJ dobry zn:a1mny, Włądysław do &iebie wszystkch IS'W')"Oh potomków, 
Młoda żona opi·ekoawta s1ię trosklJwie l ak1•ers~h. . • _ by ~aipoain;:ić ioh z iprzy.sizłą mamusią, 

kaleką. Caly dz.i·cń ,p-racow:ala w fabry- Wr~małk„ tlll~ mogąc P<?hamowac za- .'kit.Ma b:y.ła mibo.dsza . od wielu .z nie:h. 
ce. a wi·e,ciorami przy n+ro czuwała. zdrośc1, udał się d'o kuchni. . Pil"Zybyło (jkofo czterdzi•es:tu · .;złon-
. Wron1La.kowi 'na niiczem nie zbywało. · ~ Tu kto~ }est! - r~ekł dlo żony, ków r>Qciizi1ny. Syrnowie· i wnutkowie z żo-

Staruszel'K byt .n•i.ezmierni•e wdzięczny stając w drzw!•ach. . • · .nami, oraz kdllku !Prawnillkól\v i :p;rawnu-
I sw,ej ,ż'O>nie; ?--e .tak , 0 niim pa:inJęta, jed- · Ml·oda kobieta. chcąc unikn·ąc a wan- .czek. 
nakże ostatnip począł. ją pod·eirzewać o tury, i;>olec~ł:a znajomemu, by _ ukrył si;ę .· Nie. ·xja_wila siię tykQ Roj~ B11nie:r, 
zdradę, pon·'.•eważ coraz częściej odwie- w k(\cie za szafą. ' niamec;zona. 

· tancerka 

W CZWARTałł, 1S ~~ i!rndnia 

~ ąestauracji" _pTeatralnej'1 

dzali ją z.naJomi. „ • -. Mylis~ ~ę ! ·- odparta mężowi - - RQ9·za joot pewno chora - pocie-

1 
· _·_. Bronku -"- tłumaczyła·· się _ tu mkoiro °!1-ema. szał sd,ę sfa.d'U~zek i zo'.>ała u brata. Przed 

· pr~ędeż. je•stiem jeszcz~ · bardio młoda. -: Kł.amiesz! ?ktyw~z ~oc:~a_nka1 : stawię ją wam na śl:u:bie .. 
Pąświoęciłam się dlfł debjie. ale przedeż Niewt>domy, !k.JJeruJąC się nntmcJą, zW11- · Gośde xoziesizJli sie. 
nie mogę żyć bez żadnych rozrywek. żył s~ę. do ~zafy. . . . . . . . .· Gdy ·rna:rzie·czona . na:stępn'2~1o dnia 
,r. b d. . ćl o r.r h . Lak~erskt,. obaw1a1.ą.c sJe spotka:rna z miie dafa rótwnież znak.u życia "+.1n:;·~zdk 

w:euór [brnantem 
1 Roleiii'iinmH 

Wiel~ cennych n gród I 
Zupełna ZMIANA. PROGRAMU! 

]~tt._ [~~~Jatti~nu~ 
łancer ze światowe i' stawy wykonają 

·' ·· u?d program · 

Pout~ouri n ,;rodowych 
tcJ flc6 w rumufls i«iot.h 
w oryl!inalnych k"stwmach, 

Zmasakrowany 
· rob,otn k ' 

.'Ile. ą z zaz r sny. i,oc am cię gorąco w · .1.: f ł "· k·. . " ku k · . · „ • · • ' '„ .~ „ . . d . i d d ' romall\ • .em, co ną się w •1erun o na. ip·owaz.n·1e sic z.an e1poko1ł 
I rnp; Y ~ilę_ n·~ z :a ze .„„ .. . , · . · Ni1ewidomy j)rzyłai~t .go .. i ude~~yl ~ Dowie·~J·z si~ co si.ę ·.z nJą stało --

"'.ron:ak ~1e '".ierzył JeJ. Jedmk 1 za-, laską w gł-0wę. Wynilda za,Jadta bóJka.. ncld !Przyjaciel. . 
P?~1adz~at; ~e„ me pozw(>h · niilrnmu. do Zaró\\rnO Wroini·ak, jalk i Laikierski od- · Lnformac;ie :kt.-6te ten x·„b•·ał ·.)'y 1'• 
n1e1 przyc~o~.~H~. _ . · . ~ . . n:1eśH ~ość d~ż1de rany. · . . .. " 1 .zigoła iiiie,P<t:>ci'e~zające. ~ - ' „ 

\VczoraJ \Weczorem ustyszat !-e kros Udzl'elono im pomocy le'karski•e). ' · ! · Oka,zało się, że Roi~a zd:ra2o.:ia "'la· 
" „.' 'rzecronegq. Rywalem Grismaria, b -ł ie 

den z jego Wlillllków, który urrow: .cl.,i't 
·ŁtJZy<!lziesfoletn:ą pannę do OzorJ<•)wa . '. .· zoo· złotych „ chowała w:· butaci1 Stia11;u.:;ire!k pogodzHby ~ię "' .1os?.m. 
Stwrerdz.H jednak, że Bibęróvma . ;.--.0c\-

P• franko~_ iakowa i sprzedała·· je za .•• 20 i.łotych. 'Clzas sw~9 . ositatniei wizyty. ści~&::Jęh mu 
' •kilkmaśde par kaleso:nów ·i sn1Jików, 

P. franikow~akowa z tego oś-r;viad- ; tk'tór.e zak,Uipii~ dla j,edn:e·go z ·odihio.-c_ó w . 
czenii•a wyciągrięta odpowiedni wniosek · M~·t~·rjalme;j sitraty nie m.ógl tirpibo­
i oszacowała buty na 20 złotych. 1.eć, wiięe zW1?"6'cił się d·o władz policyj-

. Lódi. )3 grudnia. 
, P. Lucyna Fra'nlkoW'i-akowa zajm:owa­
la się s,przedażą starzyzny. - . . : - - . 

Wczoraj udato się jej przeprowadzić 
k!1l~,a tnnnzakcii. ,. 

Pozostała jej tyf:ko paira męsk,ich bu­
·dków. na które n:,e mogla z•naleźć na-
bywcy. -" . 

Gdy żaprop0110\va.ta ·kup:tiio jakiemuś 
ha:·1<llarŻ·o\v-i; ·· ten \Vz·ruszyl pogardliwie 

Han1larz nie targował się, zapłacili nyic:h. · 
żadan4 sun:e i szybko ~Ydda!H si.ę. . ~ , j c tt•www1s1M1 

- To Cł był dobry mteres - mysla-
ła ,p. Lucyna. · · · . 

. Okazało się jednak, iż dobry ilflteres 
zrnhiil ·kupujący, gdyż FrnrJ'mwia' _,.ta pod .kołami samochodu. 
zupeł•nre zapomnrata,. że w jednym ·z µ- . . 
tów ukryła dwi>eśCiie złotych. Łódź, 13 grudn'.a. 

68-letni staruszek 

na ·. sta,~ji . Widzew. ramie1nain'i_ · ' · · 
.:..:.. Ależ to 'ntie Jest :y,~rte trzech ito­

~ .· LÓdź. 13 grud-n;a„ tych!· · 

ZmzpacW:na kobk~ta: do.piero po u- Na u:1iicy Piiotrknwskiiej :Pa<lil w•izcr.aii 
p~ywie p_(lł _go.dZ:ny zrozumJała, dfacze-'j ofiiiarą wypa:d:rn saii.nocho9"~ego ~-l:t­
go handla:rz !lile targową.I Sl'ę. ' n.I ' Eman\leil r r ed1,n~n. z.aimreszkaty przy 

S:zukala gow 'eatem iniieście., , zwraća- ,ul,lcy. P~otr~<;WSkl€J 1 t.?.. . ' . ~ . (.. 
ła srę do wszystk;cb handlarzy, lecz ża- · ... Stairuszck doznał CI-ęz.sz~h óbraz •• 1 

Q.·~n z n·kh nie mógł jej udz:i•elić bljż,szych cielesnych. , ~ . •" 

Ubi.eg:ł-ej 11ocy ma· stacj.i ko!iejow1;;j W1- Obefrzat,jednak buty doktadnie i cal'." 
dzew \\ yidarzyl s'.ę trag.:1c.z.ny wypadL.k. 1dem nie'Spod~ianłe zml:oolł c»„ nich -ida-

33-letni Józei ,No\vack , kolejarz z<i.- . tifo · · 
IIJi.eszkafy pod Ga.lkówklem, potLczas :_ Dosknnała sl~{'.óra -· rz~kt ~ ·nm.:: 1nformacii 0 nabywcv. · Pogotow"e . w s.u.llrn,e· nie.p.rz:yt()muym 

Udała ste w;.ęc do policji. przewiozło go (1>() dorru. · ·. 
SI>~ania wa.gonów dostał s.i<~ pod ko!a sze je kup.ć ! He pa.ni żąda? 
pociągu. 

- Szofcr9Wt poltja spi-sai.ł:ia ,protukw. 
'." .. ;:; 

Nieszczęś]Iwy cz.Iiow.'.·ek zOSitat zma-
sakrowany. · · 

Kola lokomofywy: odę.ty mu oble uo-
gj i zmiażdżyły czaszkę. . 

„ Po· sutej libacji Napad band,v.t:k1.~ · 
43-Jotnra prostvtutka dostaJa pomu1szan1a ZlTlVS/ów: Ubie·gił~( nocy na ~g:;; t~N~~t:~w· · Krwawe s~czą•tkii ko·lieJarza wydoby­

to z· p{)d poc1agu i zaibezrieczo.1.J na 
mtejscu aż do przybycia władz są.dowo­
'?Olicyjnych.. 

skiego_ ina 39-letniego Józefa W~eą..,Or~ 
Lódź, 13 grudnia. · Wręcz nle-0c.vekiwan&e z!llalazta się ka . (Odyń.ca 14) napad!ł ~k~ . · n~etinan:y 

M~.ata star,ą. rois,zcz·oną t\varz i czter- zn6w na· uii1cy b 'ik · · 
dzl·es'"'1· t„.„y·· lata. . Będąc w nadzwyczaj wesotem .uspo- osoWn~ .k ~·ł" · ' • · ·1k '"' " . , . , , . . . . ieczeire' s.~ 1 , z, n.tJn wa·1 ę, w 

11· · lt( d. Wtóczyla si~ wi·eczorami po ulicach, sob, ernu . ~zucita .się ~ rn!11·1 o:n~ · ~akie- c~asie której .otrzymał ranę ~owy, w,slu 
1.1:B~ZClę1 .WB WJPI ki. natrętnie ofiarowując swą mHośc prze- m~s vanu i poczęta zdz.rerac z·s1·eb1ie su-.lteik cize·go sitracił pł'zytomność •.. , 

, . chodm1fom. kn e. , . · Opryszek .ś'krył się w C:iemn.o~.iach 
Lódź. 13 girud11'i.a. Wczoraj o godŻinc 10 wi-eczorem sta- Nawpol obnażona ciągnęła g-o do bra-, noe11ych. . ' ' _ , · 

... Ze s;::h ~ctóv :'łomu ·przy 11!'.;y K!l'ii-

1 

ta przed }eQ;ną z. re-statfracii., smutnym my Od h t • p · d~ b i . . . Po·gófoiWie przewiozt.ó ir.ai11ine~e> oo do-
li~ie~o lik spadła 40-letnia gN J .„ta\v:ł wzrok:em spoglądaijq.c n.a. przechodniów. ~pe •nąi Ją... a~ 1~ na mir~, ·1,vy- llllU. · · · ·· · · · · 

\ . .:J. ~n.>\\ ·a, żona k„o~a. kt .~ia doznała Jakiś elegancki młodzie-ni.ee zatrzy- huc.;ha3ąc obląkamvm smrcchem ..• · .;. "': ' 
~anł.~C' ~. wa:?.nych ' ~rażeft ~.t•lcstt ;i.;h mat s·i·ę nagle i pojrzał jej w oczy. A wan tum zwab'.la policję. „ 
P_:,g1.1row·e w :..L~llIC meprzy:.Jli<!l\ ·n ju - Kocham cię chtopczyi'.m! - wy- Do prostytutki, 43-letniej ' Arrtoni11y z· am a-eh' samob'. 0"'1•c'' 'z·„y. 
v. · "łv J•\ do d<.nm. "'* szeptała, siląc 5;.ę na uśmiech. Krochmailskiei . wc1w:l!110 lekarza, który 

. * Niezi11ajomy grzecznie ująl jfl pod ra- stw~erdiz'iJ pomieszani,e zmy·sMw. • 

'\:a ::;i:·• Piot kow~ki d ot~ k 1"':'ł"U mię i wnrowadzil do knajpy. 
ttr. 42 upadł na chodnik 55-letn: rra1rarz ~ Pośtaw:•sz wódkę? - spytała go. 
.::.haim Ooldblum (Konstatltynowska - A'd, oczywiście!... · · 
1r. 55), doznając złamania prawego pod-

1 
Po ch.w'ti si-edz'.ala, ju~ z P!z:srgodnym ł CZYT AJ Cl E . 

•
1
dzia. . . . . , ko~hank1~1~ przy st'?-~ ! s.p.?zvwala ko- tl~i[~~ Wlt[lO"''"'t!U 
. . ~o~otow1e. nrzewiozlo go do zb.onu laqę.' obf:·c•1.e z.akrrup.;.~hną wod•ką.' l . . . . I 

1rue,isk e~ 1 Pito na umor. . · · ~ · · 
__, ·, · Co hvło d:>l~j - tllie .oa.rniętała. n i '. · !IJi •ltd · 

'· Łódź, 13 grudnia, 
. w. mfo.szkainht ~odzków p:rzy :ulky 

Zachodniej 54 tar~nęła· gę . ina. życfe 18 
letnia robotnica, Zofja }i'i'jatkowska, .wy 
pi>ja.iąc w.:ęb zą dozę jodyny. · · ., ': 

Pogot()wie w s.tanitf . ini:2:prz,ytoITTrt:YW 
pirzew:,o:ito· ją do sż;pi.tala •. ~ .. ·. . ' :; · 

P.vzy<:zyny roz.paiczliiwe:go' kra:~:i.::do-
: t.y.ohc.zas nfo u..st-ahmo. · · · · · · ' 



Str. 41. 

--" Czemu jesiteś talkir smutny, H.en~ 
.fl{IJ? 

- Zttb ID11Ji1e boli. 
- Pokaż ~ry'P ... 
.__ Alę ten ząb jest już w piiecu! 

• 
Miniatury. 

Pt,c sekund śmlachu I 
·ZIMA W LfCie. 

- T.aikiilej ~my, iaJk ba, jes·reze n!.gdy 
w źyciu ntiie wtdziiiallem! 

- A ja już w id!zJia.:tem .. 
-Kiędiy? . 
- Ostaitniego Ilarta. 

NIEUDANE DZIĘLO, 
Poetę dramaturga Crehiilllion.a p.y+..anQ, 

które ze swych 1dizJe·ł uważa z.a n1.ile-
psze. 

-...-·Tego ni1e wliiem. Ale to Jest z pew.: 
nością naij:giors1zy mój utw~r ...- od.var-I 
wskazu:i<l!C swego- syina, autora marny~h 
r omansii1del. · 

- Mów.1ą jetlnak ~ odipainł wes_o.i'o 
syilalek - że nic ty wcail.e jesteś auto­
r em te·go utworu. 

ODDZIELNE WEJŚCIE. 
Lek;arz przcn' ós'l się do v.1i;ecznoścf ,j 

iusz.a jego puka do wrót llli·ebie·s,~;.ch, 
- Pań ski z-awód? - pyta św. P;otr. 
- Leka:rz. 
- Proszę zapukać oboJk, tam fest 

wejśc :e <lila do1S<t>awców! 

WOJNA WOJNIE .• 
- Panle tlenryiku ! Czy pan n:·~dy 

się już w.oęcej niie ożeni? 
._ Ni~gdy, pąipno Mair}o! 
- Cieka wam, dlaiczego? 
- Bo zositail:eim p.acyf.i1sią. . 

A TO SZI( ODA! 
- Słys:zailaś. pan Ba wiJoiaJiniski stra,.. 

oo obie nogtł podtazas ka·tastf!oify kole­
jowej? 

- A to szkoda! Tak śł.IcznJe tań~ 
!'Zyt 

Zwlązak smakoszów. 
W Paryżu zo.stait z.atożo.ny świieżo 

"'':iąz.e;k smakosz.ów; Uczy O'n, i:a'k: Qio,... 
iąd. dopiiero dw11t11astu czlonlków. Są 
:am i:es:zcze dwa wolne miejsc;J,. z.glosilp 
s.ię jedmk na n~ 150 kandy4a:tów. Co 
m-i.es·ią.c zwiąwk organizuje obiad, ;J 

P-0&.zas niego c~onikowie rozmawiają, 
o doskonałości i Qt>broci potraw. Ko-­
biet zwi1ą:zek ti;m nife przyjmuje. 

Państ\\· em rządzi 
, 

zn o w miasto! 
Kmiotkowie poszli„. na rolęt 11 ·infeligenuJa zwolna 

dOGhodziC Zi1GZYDil do głosu. 
Po dłuS?•fll poścDe trzeba ją jednak odkarmić. 
ł.6dź, 13 g~a. 

Mmno korus:t}1!Mleyijnego ii'beriadizmu, 
łµ~ w PąillSloe sipół-ąeia111ej di,ieli Ąię 
q diwię zą;sadniic1ze klasy pr:zycze.m dp 
pi~WISlzetj z n.kh należą Ludzie pr~z los 
wyjątkowo U!przywilejowani, do drugiej 
zp 01bywatele po,ś!J;edin.ięijsz.ego g~t.ull!ku 
dfa kitórych życie µsłain~ jest wyłącwi~ 
ke>}camt l).p njeij w 1'>~:zym -~ęcbie 

.nafaży iinltdligenic:ja piraoująica, która w 
P•e nie.podQeigłej nie zdołaiła iE}S'ZCW 

„wdraipać" się na Q(f;pQwiedni sz~zebel 
draibimy społeotine1j. Jest ·ona zib~o.rawiis­

Kiem W)'lpO}ero'w.aary;eb puj•Cl!SQw, !ud:zi, 
któryoh iinteleikŁ zairówno w.rod:rony iA 
i na'byty je$t jedytnie suchą -dekONtcją hez 
pra•ktyą~ i liyoioweigo znacz;µiia. 

gdyż często gę.rtio 'kla$owy inter.es ws.i 
kolidował i ~arozym iJnteries·em 
pań!s'bwa j1aiko całośd. 

Dzięki rząd.om Wiltoisa miasta ~de~ra 
~ow~ zostały d'O roli k1ukiełe~, k.tóre 
t.ak mmiąłv &k$ać i tańczył, jak g.ra~o 
zamknięte w kirę&·ÓW siwych intea-esów 
chłoipisitwo. · Dapie~o pr;teiwrot !tlą.jowy 

pirzywr6cił ~citiwo l.lDaczecie mivta, 
j.alko ozynn-ilka państwoiwo tiwóirczeigo. 
P,p.~ię'bnę sią ~·ł-owa pceąi.jeu Hart1a, ·tó­
ry w rędµiem ze &woich expObe wyiraź1IJ.ie 

oświadctzył, rże jedną z gwarancji dioibro-
b-yitu pal'islbw·owegn i-a9t p:rzyw·rócenie 
nai~żinego Sltanowisika miast-Om i mąjory­
z<W.ranej doty.chozas inteHge111c,ji. 

We wez~t·kiioh kra1•di, igddę plt"ze. 
wata eJ.em·ę111rt wie·ji.sk.i. QLSią pąń~wego 
i srpo·łecmeg.o życia jegt Vnttdig~ncja, któ 
.ra siłą ~~y zajmuje tam stanowisko 
d001iiniująice. Dotyazy tio ~łas·~ tych 
krajów, gdzie ismieje anallfabety1JIU, 
gdzie sztuka pls·ania i czytania 11ważana 
jest n wymyg.ł czjrfa i sił niec.iysitycl1, 
:Pdd tym wztg1lędem i tt 'Q.Cl$ me je-st !epi~·j. 

Z·dawało·by się w~-ę·c, ±e w tyich wa,. 

lltm]lkaoh Uvt.eligeneja, a ~łasz.cza inteli· 
geinicja pnrctllj·ąca winna wysuinąć się m. 
czoł·o dirabi:ny. SJP«"eicm~ i stt·a.ł się f1la ... 
rem bytu państw01Wego. Tak :PJ!~ynaj„ 
mn.:ej nakarauje lio~"ka :!'Jdirowa~o rozum~ 
wania. Wbrew jednak te~ logi.ce u nas 
jest inacTJę~. fotełigenoja c:hod.zi bez bu„ 

T.uita:; 'Oo<W<iem a tt1e gd:zieim.c1ziej pań- tów, ci~i nędzę, i wzdycha .fo leip-
~,~ ~two wfmino sd:ać s-weigo opamia,, taj szych czasów. Tll"lldn<> iedinak żyć same• 

Pollislka jest lkiraj'etm rolrnirczy.m o na- ~em zną.}dqje się punkt ciężkości ~a- w,i westohnieiniaPJ.i„. 
·t'W'alnej przeiw~ e,lęmetnJtu W'łn$ciań- szej pa~wiowej eg:;Z-ysteMji. ·l~ 
slkięigo, El-epielll!ł. t-en do niedawną. posia- • EnU!Ilcja\Ci)it. prof. 13;1.:rt~ bęizpoś.redrnło 
dał nieimall wyłąC:roy 'loVlPł}"W na ~4y it• po rp4'%e'w:rooie maj'Owym w sp.rawie pod-
hr~~esteą.nilj'PIJ,ow-e.go p~ńs~a. łf,g'()jzm Wieś !p0ł1Ska, ndm0, swe~ · zdawkowej nJesienia inteUg~cji mie)'s~iej do lt'oli 
klas't>Wy p~lisikiegll oh1tDP$Łwa, ktćµ-y nad eanan1crypa1~ją. pgg:rąże>na lę&t je.s-acze w, W'Sll>ółozynnllka w źyic-itl rań.sof.wowcm 
i·as~awaej przejawił się podozas kadien- ietą!Ilg~ Kiµlltura nde 2idiołała aotyicix:zas 1 nie była, jak ~ię okazuje, ~zczym fra.Ze„ 
cii sejmu tWtaw1odawc.zego, ~ył cizynni- tam do~ć i odlP'owiednie ~z Qhłap.. sem. Rząd manszał'ka P;fsuc1skfo1go &(,. 

'kiem, kltwemu zawdzi~ać ~ąle~y to, s1ki1CiJi pr1ZC'Q1"1!-Ć. Nie m<>Ż\na t~y '1EM:Pa- trzymuje słowa. Od szeregu miooięcy za. 
tę PH~ . 4~i s:ąeręg !.ctt iyl~y ~a~ó„ gać się od ciemnych in.as P~P'Wi?- jął się bowiel!Il grwn.towną .ro~budową 
WilłO w p00Hyicz1I1etj jruk ekpnomic.ui~j za- WÓl!'ICzego z:m~ ~czas, 'kiedy muy ustawodawstwa sociaLnego, kladąc 1SZi:ze 

lertmośei od W5i. Zal-eżność ta wych()l('zitą te spoc~ąiją w ·Qbjęci;wh zal:>gpoo.«:)iw ~ góllny nacisk na ophronę pra\\~n.1 pracQ!W 
·nieiedmiohod:i!tle na ~ził<pc!ę &~twu, a.na!tfą;beityZllllU. niików um}'Słowvab • ol~onę ich ~ter.e-

'!!~~!!!!!!!!!!!!!!!"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!•!!!- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!,. smv za!W'Odawyc.h. Pierwszy k!'Olk zaitem 
zrobiooy. W tęj cbwMi je<ftu~ .s;peojal. 

I ł lj 
I . 

ł I f I _ 
, I 

'71„ 
- Czy jest miss Oldy? 
--- Niema Jej. WY;ecW., 
- Taik? Prpszę j1\ tedy serde-cznie 

n&j aktuaJJno§ci nab'.era l.-w~a upasa.te 
n!owa i stepy ży.ciowei. nsf.atni k~e! 
ogóhio.krajowy pracownik-.>w umyslto. 
wych po-wzi<lł w tej &prll'Wie sZJCirog do­
mosłycli uohiwiał, które i;liotyczą jllkc:ji pa 

rzęicz pQdtniet;ienia 6'l'Qpy iyiciqwe;j p.ra„ 
cow.n:ków umf!i~h do poziomu 
pl"zedwoj~~Q. Ob~ t~ otwą.1tą. test 
rÓ'W'niet ~ą.wa przęMikó.w pa~ 
wych, którzy -rownież ~ęli . akcję w 
kierunku podl~e.nia sW}'db shom.­
ovcli upasą.żeń. Alę i tu rr~ wykiizal 
.SWq dobrą wolę, którą ną:lę;ży is.psiqaliiie 
podkitWlić i uw~. Delegacji b~ 
wiem, która w l!l,;llr<łłJWli<G podwvtki inter­
wen.4owała u~ oświadc~ minister 

pcndrow&ć i tedn.ocześnie poproSl~ oy skarbu, że r?lą<ł iida1e -mble, ~awę a: 
ze SOlbą gło:..vę, a we zostawiała jej w krytyicąn~ sytu~i ~ędąii~órw państw<> 

wycli i te $iptrawę podwy.ż~i ~ałatwi je­
s~e w ci~ bieżącego miesiąca. „, 

Ponieważ rztid obecnv, ~eje-~n:cłuot­
nle 1tl!Z dowi~, :tę piriyrzec'1ień · S1Wych 
dotirzyn,'luie - ~e uleifa w•Itwo$oi, te 

i to go uratowało od wyroku sądowego. i t~ rą.zem pMt1\łlaty urz.ędlników zo-. 

na p:nyisz.ty raz., ialk wyJed~ie, .zabrał~ 
otw.airtem pkp.iie. 

Miał 42 
• staną przych11'1rue potraktowane i u. 

.li. W stanie WyiQ!ltli:n..g (St. ZjOO.noczone) rowemi, było ich bowiem, jak siię oka- w~lęcki.ime • 
. ~ stanął lliiedawnp przed ~ą<diem pew.e'n za.110, 4i ! •• · ','1 · · . l fraincuskii farmer, nazw"Sih'.i~in Chii ves; Si7Jdi i wszyscy obe9lli na rqz.praw1e ' ·~ . • • 

b~ on oskar?on.y o to, te w czasie zdziwi1eroi byh nle,pomiiwme. Miar~ to Sr,tqaeja. i P~ł ~·Pł~ic1na 1.ntefi„ 
$pl'ZeczAc.i ze swym krajowcem i:.>arr;J~o iedn.a:k dilia oskarżonego świetny sku,tek genic:JI 1;W'O}na ieic~yiąa. iuę !ll()pira.w1ać. 
dotkljwi1e poturbował go nożem. bo le<hvo zdołarno stw.erdziić że wszy~ Pi~IW$~ zapowied.2sią tej dłu~ · oc~'ki.. 

stko to oopr~wde s.ą li-ziieici Chaves·a I wa.nej ~iiam.y, jC$l d,'()ll'lfo.sła ew()}lJCjn. 
Oskarżony prnsJił prz.ewo<lniiczące.lo!'O przewodJ~1!czący o.świ~"aczyI„ i1ż er.Jo~ pojęć na temat -jej roli i cha.ratkł.$r!ll, a w 

roiprawy o poz;wolen.i·e sprowadzenita wl.ek, ~tory tak w1e~kue ponnósł zasłu~1 pie.rwsz"'"" raędzie upad~k bwieJ1:J:ze.nia 
dlO GądU dz;ieci, które miały wydać po- dla pansiwa, wychOW1.J..ląic rz,ęs-zę oby- . r- . . 1' t 

1
.d . 

·chlebne o oskMtonym śwaid,ectwo i sta- wate!J, ndie może być skaiz$ltly. o }eJ t. zw. be~płci~c1. • 1'n .c lie=c1a 
nąć Jako Ś\V1iia.id'kowie nfow.lll1inośai. Nakazał woibec tego naitychmtastowę ~we>Lna iaceyna dt'lehiodztć do glQ~U. a 

Wkrótce po otrnyman1ł.u tego po- zwolni1enie oskarżonego , który z caiłą d·oowodem iei ;xlolności t,w&rczy'.:ib jest 
zwoleni:a prze·z oskar:ionegio 48.Je.chały dz eoiair11;lą ~uszy! d'O ·domu. Cha ws sk~tl obeona sy:.tiua.tja pańsitwa. D~iiś bowiem 
jego dZiieC! dwoma sanrochip®;mi cięia~ czyt lat 70 1 miał trzy tony. P·olsdtą, r~~ ;wa: nie wieś a:1e inłaJ&to, 

·-- Wpraiwdzie do pozj.C\Jllu dios~onafośiei 

Brak mężczyzn na dancingach angia~sklah. :;~:;ł:::it:eb~~~~:;:;:~:!~ 
W daind.ngach :-a·ngiclsklc:h cor~'Z bar- opla ty za wejście, lecz tytko dla męż· jowy przywrócił inteli~encli pt1Z'yltlaij-

ó - k · dz~ej brak mężczyzn tańczących; skta- czYin. mniej moralne maozienie · w państwie i 
w nam żnie1sze1 swe1 reaCJl d:.uą siię na to dwie przyczyny: najpierw Pl·ain ten po raz p.iierwszy nia być wy · · ' 

Ruoo1111 VALINTIN6 
przedśrniertne1 pod tytułem meiczyzn jest mn.iiej ani·żel.! kobiet; po- prólxJ.wany na urządzanym przez . stu- wprzągł j'!- w :y~wrun pracy ~w·órczej. 

„5 YN SZEIKA'' wtór.e zaś \Violą oni spędzać cza'S przy denilk:i ba'lu w Lo:ndynie; bi.lety na -ten Wył~m-a su~ 1eid.n.ą.k n•owy p.rO'b!em. 
wkrótce w GRAPI '!>·Kh'llE. sportach. wobec czego na tańce nil: ma-

1 
bal będą. ~la pa1nó,w trzyk_rotnie .nięmal Mimo satysfakcji miorallilej in~eJi.ge1nc.ia 

, ją ochoty. tańsze, mz dla pa.n Orgamzator~1 l·l·cią w da~szyu:n oiągu cierpi giłód. Tc.:!oe.ba ją 

••••• 
_
11
•• . A~y temu ~ara<l'Z1ić, wlaśdC'ie.łe dan- i że .ta:k wvdait~a z.~nż·~a b~rdzo s · ę ~rzy~ I więc po dłuig:m poś<eie nieco , odkarll':ć .•• 

cmgow wpadh na c~ekawy pomysł; po 
1 
cz~n'' do powiększenia liczby tan-czą- ł ut W 

stanowtq mi111nowJt·J~ znacz·QJe ołmiityć 1 cy·ch mężczyzn. · • • 



„Djabelski młyn" na lodzie 
"mal nie zakończvł się śmierc.ą 

trzynastu chłopców 
L. WaJrsz.awy donoszą: I cyclt z rueprawd·opodohną szybkoś.:ią i;.ia­
Onegdai w godzinach południowy.eh , zem z kołem rozrywa.nem poprastu o­

.ia dużem ieziO'ł'ze za pankiem ~arysze- , gromną siłą odśrnclkpwą. 
wSki:m omaJ nie wyclarz·yfa się shrasz!liwa l Nagle.„ ze złowTog:m świs1em wyle­
katasił:rofa w kiló.rej wyn.1.lku niechybną . ciał w powie.~ne Sf:ty{t, a rówmoi::ześnie 
śmierć w hodowatycih falacih znalazłoby 

1
. po:z:.bawione o.J;>aircia kcło runęło na 

13 chłopców, pr"Zeważnie ua:niiów :ukół s?.lkl!istą taftę, pociągaiąc za sobą pne­
P·o'W6ize.c:hm.yoh. I1aŻ01l}"C'h chłopców. A1e sila rozpę.ipwa 

Dtaeci kO<l'lzyistają~, ile pod wpływem była zbyt Wlłelka, a1py jeźdźcy ,,c!Jja·be-l~ 
ki'llkodniio'WJ"Ch mrozów gi,u.bOIŚć lod'U skiego mł}ina" mo~H po>konp.ć ią cięża­
pdkry:wając..e·go j.eizior-Q, docliodzHa nie· rem swych dał. To tei: rzuceni ·na lód 
mal do 30 centyme1:rów. urządziH sobie mal.cy wołając ro.:ąpacziJ:wi-e pomocy gu­
na szldli'stei tafil!i t. zrw. diabelski niłyn, nęli prawęm bezwłiadµ po ślis:kfaj po„ 
ia1ą'Cy znaCl2lllie więcej eJ!looji niiż 'IJWY- wierzchni... ~sit da pł"Zerębia, ktćre­
tłe śliz.ganie się. go oie:mna cze1uść widniała o kil:kanaś-

Ooo dla upnz)'iiem.niepia soo.e zaba- cie boków od ow-ego nieszczęśliweigo 
wy m.ąky Wlhi1i w lód gl"Ulhy pal Ul)pą- „djabelskiego młyna", 
triony u góry w niewielka prostapa,dły Jesizcze chwiJa, a k'.llk\ł'tlastu chłap.,. 
do powierzcih:ni jezjol'la, żeilaizny utyft. ców majdzie się w looowątej wacli:ie. Z 
Na sztyft ten nałoży1li ziwykle koło od ust odręitwiiałych widzów wydarł się 
wozu, <lo dbręczy koła przywiązali kiltka olkil"zydc gf'Ozy. 

Zona zrobiła go Sherlok-Hołmesem 

na swą zgubę. 
Ona dostało ku1q. a on 14 muls1qcv wu1z1en1a. 
Przed są.dem w Ar'z:onie od;powiada głów i zaą;vażył, iż prawa jeij poń'Czosz.. 

za z;hrocllnię zamachu na życie swej żony ka pooia&a. nie2111aczn<\ &iuTę. 
48-letni m11. (Jeorg S Sux. Sikoro mał~ointka w.róoi.ła z miast.a, 

DeŻJl'l.telmen ów całe życie s~zed!l- wikła dziun. na prawe'i nodze, a noto­
wał tO<W.ąiry łQ'kciowc i d.viwił s-ię, iż ż·o- mialS!t pojawiła się ną. lewei. 
na jego c:itytuje z zapałem kisią:ilki. T1a niezwykł·a zmia:na dPprowadziła 

Małżonka jeg-0, pani IGiody1'da, chcąc go do ~ek·o:nania, iż je•st„. zdradrony. 
wyrobić w męż'u zam'l:owanie do litera.tu Nie badając ;u~ ~a1'e}. str~J!ił do sw\~ 
ry, namówiła go do pirweczyit.wnia tlUY- iony i ciężko ją 1.!t'ą.+iiił. 
gód Sherloka Iłolime·sa. Sąd oozyścił plamę na honortZJe pam 

Ks.iążika ta stal-a się pow·ode.rą jej nię KlotyMy Sux. 
srozęśda. Shcą:o utirzymać wyismu'kłą linję, od· 

Kupca łiokciowych towa.rów oczaro- wiedzała w tajoonnky przed męż(!m ma­
wały p.r.zygody ta'i.neg>o age-nita i taik w sażY51łkę. 
Qiich ia.s1nmkował, iż począł nąś:Jadiować N'.e wiedział o t~ naśladowca 
Sherloka Hol.mesa. Shel"lolka Hohmesa i przy ,pie.rws~em z.e-

7..darzyliO się, że pat!i KJodykła wy„ Vknięciu • .się z pozorami zdirady ;>fracił 
chodziła do kraw~owej, roWIIlOW.agę Ulllly\!lłU i 2Jasłużył ·S·obie na 

M!Gll:er Georg zmie'l'lZył j.ą od sitóp do karę 14-m.ieisięczoego wię?:ienia. 

z iimnnta awansował na wariata. czy kJkana5<:ie 1 mleżnie od li<:·zby µoze- Na StZOZ'ff'Śaie jeden smUJr j!:acreptl się 
sbn.ilków zabawy, długkh sznurów, za- o pal tak, ie uwięziony w pięt.1i chłop'.eu 
k-0ńczo.nych pętlami. zdołał ucnw~.ć się kurczowo Ul arzie~ Piękny aktor francuski i mściwa jego adoratorka. 

Przypiąws•zy clio nóg łyżwy, ponakła- wo i.„ nasitąpiło sJlne szarpnięcie. Wszy- k d 
da:li na ~ieibie 'lla·około bioder ipętLe i wy- scy byli uratowani, niektótrzy dotikiając Uwieo1b:anym przeiz f.rancwskie tro„ Odeirncoven 111a zaipłacenie · Qisztów są G 
prężywszy sznury ro21pęc1'za1i się ślizi;a- }lYi: ponure·j iam.y .przerębla przejęci wid bietv aktorem rest PłOitr Dalttour. wyioh. jąic w jedrilym kieTunku. me-m okropnej śmief'Ci. Grywa oo role aman·tiów ii ma.~etyz;u- Po pr:zegri1*1iU ostat•oiej spmawy dllWY 

Koło wirowało w S'zalon~n pęd;i;i~, Wskutdk upaclncu kiilku uczie&tarK6w te serca Pary.żanek, 'kt-óre dają mu dowo dła się 'l"0.2lSierd:zona właścicielka mi~:sz 
znms1zając chłopców do jazidy ró·Nn!eż z zabawy odiniosfo l!żeisze !wb cię;b..,,.Le p<>- dy ~eh ~~\i uw~el1bi.eń. kania osobldwego pomysłu. 
zaw:ro1ną szyblkością. Nieos't'l'o,ine po- Hucz~ jęid~i zaś 11~}etni Wacław ~1e1bl:c1e1!Ką. łl1ęi~n~g:o a:ktoraMlldyła, Zaitelęifoo·owała do policj~, iż DaN.aur 
ślizgnięcie się lu.b upadeilc pociągnęłoby Kiwiia~!koW<Ski (R'U!bnn 18) za:lał ~ę krwią. (fo rueda'V.'lila_ lec1wa 1uz wid.Iowa, a a- .zwiatjPwał i zamierza wysadlzić w po-

r ane Odancove.n w~ł'r'7e dpm borp.bą dynami'tową. 
za sobą w tych wa<i·urokaich śmierć, a co- Gdyiby rn±e za.is.tle dziwny przypadek Od · . · · ł D ~t · ... ,.r1r... Natychmia$Ł """""·łaino do mies1.z4kania 
najminiej ciętkie tkalectwp. trzy.naśoie m.łodycli bo led-w:ie i'O':"'Nijają- . ~1. m;i wytUaJmOWa a" oor p1~,(: „ i~ Bo · · · „~- · · h . „ ł . . . illl.' ń ~'L€\S~an1e. alktora 6 ... ciu a~tów, którzy mieli go 

pewny1m czasie sw a.'UlllQW!e n1e- ~ s.ę uo p-e n~go zy.c1a t:s te ' zna- Lecz po niejakim czastie paini Od«>n.oo ohe1i'w1fa.dlnić i ocłsitawić do domu warja-
~wyk!?j ~ozs:ywki ~vkh-ieH 

1
jedynie '.ni~a-, l~złob_r sitlraszną śmierć pod łodem w gł~ ve:n ~ena:W'ildlziła SAllblokatol'a, alibo- tów. 

7ące c1cme uc.resłn1'kó-w zaoawy, w1ruią· ibi je1J!.ar:a. IW'ii!!Ill oikazywa·ł :fei zU!pełm.ą obojętu.-iość i Agend wywartyli drz:w!i mieszkania 
1J1ie pra~n.ął dowodów jej mil:oś-cL a DallltaU'!' zbudz-ony ze snu przypiu.is.z:~ał 

r!ie został dorecz.-,r;y 
z oowodp złvch psów adresaia. 

Gdy pewna dama jaµofiska, doszciC.J-1 W ostatnlph czasach Li-s.towi z Osaka. 
szy do wniosku. że pocz:ta doręcza .iej skari:1ii siię, i.a w pewł1'Y'Ch domąd1 przy 
zby.t wicLe listów mii'tosnych, odmówiła dorwz.aniu iJstów n.aipada~y na r;lcll psy. 
ich p:zwmow,a!l1ia, zarząd POJ!;zty wy.to- I Na to dyr;:k~r poczty, zlooił listO\VY~n 
c-zył 1ej prO'.;es. zaopatrzyc s11ę w st-oid'k e pjeci.ywQ, kto-
'l!~~!?!!!!~~!!!!!!!~~W!!~™~ I rem można byloby pow'ścl·ą!@ć 1fość 

psuw. a nawet p,oiwoli z.a.przyjaźnić si~ 

• p KOJ 
elegancko umeblowany z wejkiem 

wprost z 1(1atki schodowej 

POSZUKIWANY 

z 111iemi • 
Po paru próbaich ~listowi odpowie~ 

dzlieli, że psy te lepiej są tvwione oo 
nich. wobec cz.ego piemfk c::r ci~stko 
nie robi na nie n.aiJm'llliejsiego wraż.enią.. 

Pooiieważ poczita n:e m-0g~a s.1 ę upo­
rać w inny sposób z właśc?..:, clau11~ psów 
ąobecnie wszysrlde posylilcJ zwracane są 
z dopisk em: nie zostało doręczone z P<l­
\viodU zlycb psów adre.s.ata. 

JBRZY lVKAR ~ 
&4W 4 O t U 57f?W 

IJłlllU „POUKIUD llft(DUURO" 

Madame Odenco-verri po.sta~owiłą ii opadii go ba·ą<lyd, począł się więć bro 
więc poZibyć 6lę z ·domu DaLtourl\. nić 1 wys'br.zeilił na alarm z rew•olweru. 

W ·ciągu 10 mie.sięcy WlJli•a<Sła prze- Na aktora za.r:zucono kaft.alll bezpie-
dw pj,e.m.u 16 stka•g, obwi·niając , ·io o czeńsitwa i oddano go do domu obłąika­
W\SZ)"Sltlkie łlloż1•iwc zbrodnie, nie w}lią-:- ąyoh, gdzie pr'1Je6ie·da:iał dwa tygod111ic, 
czają.c nąwet s1~iegostwa. niłm wyia.śiniła sie spirawa, że jesi zdrów 

Pięk;n,ego aktora stale zwaliniał id. -1 na umyś!ie. / 

.nak sąd od za:rz;ut61w i zas<\ld:zał panią 

Sensacla Nowego Jorku. 
Pierwsza małioństwo na próbą. 

Pienvne małżeństwo na. próhę z.n~ nu hędlą mieli młodzi mał.ż·onkowie ocha 
war.ho w tyeh dn:ach w Nowym Jorku. tę żyć dalej raziem, - wezmą ślub na 

Pro·bną małżotrką jest l8-le~nla nti!is $łąłe, gdyihy zaś ich charaktery nie zga­
Józefina Haldeman..J11,1.lius, cód~a bogate„ dz.llły się, roze.,jdą się bez jakichkołwiek 
go księgarza, ą męiem jcij 23~l·etni in:ty- pr.etensji. 
nier Aithriey R™ell~. Pierwsze na świi~cie „próbne mał.żeń 

Mafaeństwo zawarto na trzy lata i stwo'' wywołało niezwykłą sensację 1 
podpisano rej·entaLną umowę. Jeśli po u-

1 
państwa młodych zarzucono tysiącami te 

pływie ozna.czon.ego kontraktem tenni· lęgraroów, z różnych sh·on Amery~i. 

szenie wy.pchane banknotami i ż.et:rnnml. I podobna nawet marzyć o wygrn1! in .. 
Od ci.a.su do czasu posytat porozu- Sądzę, że mr. P!nkerto.n da nam wkrót­

miewawcz.e spojri~uia w st1rOJ1ę Nf1tec„ ce rewa!l1ż •.• 
Mega 1! B.aikera, kbórzy z przcjęci~m ~r,a... ~ Ależ, natur-a+n1i1c, n.auurnlnic - od-
1i re-Ie zgrainyd1 gośc:. parł p.mstoduszni:e ttuśc'och. 

Nikt nie tnial jui nadziel na qdcgra- Ma.lder sita~ w !11ł!ejscu Jak skamle-
nie s1ię. Byiio juz. późno, s.pies.zono $lę do nl.roły. Rozpa1czljwa rz.eczywi\stiość przyi-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~mówig~~z~ITTYm~~a~~~a w~c~~pnyt~łt~~Przegralhli· 
~~t;x;x;J~x;x;;;<;x;x;x~ · · · · · · - · · ~ be~na(,faJiejnej rcz:y;gnocj'.. . sko l(lrwaidz!leś-cia tysi~cy z.te:tycb, b;1da.· 

ł.ódlki romans kryminalny. 

13 Gdyby ntc to, że u „cioci lumy" cy.eh własnością f1il'rny, w k-tórcj praco· 
Płan mr. ~ jalk było do I .._ Dobrze .•• Zgadzam się... zbh~-rali sje gości.e ·dobrze uf ożeni, dba~ wat. 

r.irzew.idunia, ud:ait się w z.upełnoścl. - Przyozem Z.QStawiam panu '.\rol... jąey o swoją repu.ta<CjG, doszłoby nape- Cóż teraz u.czy.ni, do kogo zwn'.ici s!ę 
Smch Malldier upiJl się d-0 nie,przytomno-1 ua. ręk;ę: w. każdej cbwilLi moic:i pan odsu„ wno efo grnllsz~j awantury, której ofia„ o pomoc? Ziąnny pot wystąpi·? mu na 
śoł li POZ\VIO.Lił ~.ę ąfotos;irAfiowoać z dwie- parować się odle mnte„. rą pa41Jby tlU'. P!ink.ert{m, czoło, ~Y zdial sob!.e sprawę i groz:y 

d2d ~~ k 1 h N Omnyśl.ano się, że amerylrnn.1n n.ie połotenia • ..-
~" e : M .oa· 1c · r '.!te- Ar~ttmenty tie p~omówjły do Mal„ gra1ł ucz.clw~e. nikt jednaik nie m'.a:l do„ Uchwyc,i1t J~urczowo Buikera za 
dkJi smlai ~ z ~. 1iierą. Roipoezota ~1 ... ~a. Mr. Pln:kerton d r~-"' .,,.. wo ów ie.go winy, a zreszt& - gdyby JC kaw 4 wyszcptaii sinemi wargami! 
w~ l1111lt'Ytohmiast po Zldięciu z stosując wypróbo.w,wną metocfię ":'ZUl.lr- . ł tal,. . . ,,! 'b . I ........ a. m.1ia: 1 l\ze. t1l'e u1ecy'\.lo.wa.1 Y s!ę nu. ,a„ _ RaituJ pan, ratuj!.„ Błagam!... 

aipaimtem d AWłO'Wł't ~tę z kliszą pod rów, P.flJCgrywai? p0ezątkowo, po 1\nirn l l ś t t 
b1'alł: s~ w_ Jedily!n z pokojów, iakgdy- bąnkac11 jednak, pocz;ąl wYifY'W"-Ć· \ e M~~ ~ł~~:~t~';;'~;i'~~'°;~e~ygra:·,y no. ._. Bo co się stało? - zapytał <> 
by obaiwłd Sitę, by mu jej kitoś n:e ode- Około godziiny piątej n.ad ra·n,em sa.la całej l!nji. Około ge.d·ziny szóstei Olen- scble Bpa•ker. "·' f" . . dze 
braił. . . . . gry w „ż.óbńej wiilli'1 J.mwdMa.wlafa s:ę sem rzucii hasJi): . ~. rz~gr.viem irn10:vc pien · ~t ~' ·· 
. .o~ łQż sobie w panli!OCi zysk1, njesamowń'Cllc. Miialło się \\mimll~. i.o __ Do doml'i! 1 : '·1 N17 w~m •• co~ tCTUZ z.rob1ć... N!~.):z..,.zę 
~~. zdobe~ nrz;y Wl\'lOCY eycb foto- OObY\wda sit~ tu .fia•kaś tragic~na uci;ta Wszyscy pa.'.·1~i.cśli si.:: i m:tłlSC. ście, nles·zczęsc.te... . . 
gmiji. wlsi·elców. Tylko QI.ok krz~rknąl rozpacz11.wym ~to„ Batker wzruszy~ ram.i.onwmu: 
. T~ &o:ścle usiedli już d?koła Na twarzach wszystkich gr.ac·zy ~na„ sem: - Cóż ja mogę na to par.u poraJzićłlł 

zrclonego stołu. Malder trmnaił s.ię na lowa·ła się bezgran~cz:na apruUa, przesyt - Zagrajmy jc~zcic ! Cho6by jetlnn Przegrakm sam także tyle, co pan ... 
uboczu. 1i zinudzen.iic. Nłkt Już się ni.e dencrwn- pn-ssę„, Przegr;:1lcm wszystko, wszyst~ - Może dałby ml pan coś a conto':,.„ 

- Jalk:to? N!e migra paa1 z nrun1? - wat, n!kt nfo z..torze.czył. Widać było, !i ko... Mó~lby mi pan od:ll1czać z pensji, jaka 
za.py.t.al Baker. wszyscy podda-H się z rozygna;eh Jic- Mówil to tak natarnlnym tonem, że będę mi.a1ł u pa.na ... 

._A w co będziecie gralif? Ż}1Cz1ilwemu dla 11ich losowi. ai mr. P inkcrton spoJriał n.a11 zdz·w'.o- - N:ie mogę P'dtlU naraz.ie nic powi'e· 
- W babiracika„. Co chw1l'la ten i ów n.ąll'Cwa .t sobie do 111r. diicć ... Zobaczy slę .•• 
- Mbm ..• Me w.id'Ll pan, nie mam kieliszka w1iit10 t wychylał je jednym - Da·j JHm spokói - odezwał się Ba- MaMcr wyszed:ł n.a d1w6r, z g.fo\vą o· 

dtr.lJo ~y... haittst.cm. Jcdywile mr. PinkertOtr: si'cdzial ker do Ni1tccldcgo. - · Ten amcrylumin pus:zczoną bC'zw:?ad!n!·c na pi'ersi ... 
- .Molbemy ~ać <Jo ~ ., U.Śltlioclw~ty, Z!Wow<>loniy1 nj~AA ~· Mi\ dijsia;i takle ~.J.:alon~ i~CQśoie, V.c JJie· ~ ~ ,\Q. ~· .u.~ 



C.ASINO„ _..-I Jl; ... ~ „.CASINO Dziś powt6rz~nie premjery !! 

Pot,ttte arcJdzieło filmowe według wstrz1tsajęc:ego dramatu angielsllo ·chińskiego pod tn 

,,MANDARYN • WU'' 
·----·-----------------~-------------„ 

M t
ł Spo1rzy1my za ta1emn czy ctiiń~k · mur: 1let s1ę tam I n o·. kłęh1 Odm ętno~c d1 k1f'gO okruc • eństwa 1 skostniałego U konserlo\latyzmu który przetrwał w1ek1 wraz z cudowną 

I. mąd1oscią Kon iu·tse. .I 

Roman1leknei .lhin'i z anglik em. [ enie orzodków iada1ą zemUJ. i krwi. liłbit matki i ur.ob.lemat w.!ernoiu 
ROLĘ _TYT ŁON A gra··· pQtężny aktor o tysiącu· twa ny mistrz charakteryżacji i ·siły . -~~,.~u 

LON C H A N. · E y ~_,:e;i?rom~łany 
· ·· ~ w Ooerze••· 

~ekundu 1l mu 01e1 ·0101v· 
- nane_ gwiazdy el< ranu Rene,~ .Auoree, lu•za Dresser, Gertrudą O m:sted . ,-.· 

, -· I „ ~ • - ll1JstJ:acja ~ózyczna w WrJkoaaniu orłliestr1 •Tmfoni_czaet pod dJI'. 19. Leoaa Kaatora __ 

Poc~~tęk przedstawień o 4.30 w sobotę i niedz•elc: ó l.<>O, 

daKIBriB . 
które żv 1 ą ~6 lat. 

Str "\Vimarn SLmpson, dyrektor szpi­
llatla dla trop•:kalnych chorób w Putney 
łieak os ągnął dz.iwne rezul.taty w 1.I'ak­
ci·e •d:oświ,adczeń z z,a,razkami chorób. 
26 lat ternu, 22-~o lii'Stopa!da 1901 r„ wło­
żyl on bakterje dio probówki. 

-:e:-

O Jcowie f dziadkowie · zmuszali do kazirodczego 
soółżvc•a 

swe małoletnie córki 1 wnuczki. 
Pochodzi ty .one od jednego , pacjenta 

z je,go szpitala. Pa.cjent ten oierpla.t na , .Sensację w ~iedruu stanowią stcan- lllocZdlll:. To jedna;k jeszcze nie ws~o. 
„Jedq1ą z najstraszn ejszych chorób <iwia- ·QW,iczn~ ~cia., dokona1De pr~z wła- Pięciu sfuż.ącycb freMbergera, dowt"~ 
ta". Nazwa tej choroby ni·e ,liesit Jednako- dz-e pol1cy;ne w. slyn:n~~h wmrncowvch 1dtiawszy s. ę o kazA:rochiem wsnółżyciu, 
woż podana. Pr óbówki zapieczętowano ' ~kol cach potne} .Ą,ustr_p,, tPieop~da~ ~to- zagrwJo , zbro~zemu ojcu, ie ujaw­
i zaop•atrzono datą. 26 lat leża.ta ona 1·1~y, naol.cół , gl~snego opą,ctwa 1 m1_eJs~ n.iąjegó ol:yqę jeżeti µie dopuści. ich do 
n:etkn '. ęta. Pielgrzymek w K.rems. . . · : . wsp6ludzia1.i. fręibe_rg~r steroryzowa-

Tcraz Simpsoo zbada?. czy bakcyle .· W~ek, kt~ry . naprowadąJ na ny zgo&~ił . si1ę ~ od przeszło roku w p~ 
jeszcze żyją lstofaiie żyły. Kró!Jk, któ- śhasd odKryć, byt )ednyrn z ~ych . jakle zorn.e rozczUilająoo idylltczn·m. dworka 
remu baktcrje zaszczeP'iono natych- 1 ~ęsto notowai11ę są w kryrmnalneJ kro- wśród wmnic t~atv się. p~ ;ed­
m:ast zapadł na tę chorobę. Dotychczas, ruc~. . . : · , . . .. . . , 1qrm ~hem . o?rażaJące ori;>e m1ę~zy 
są dzono, że bakte.Tje mogą iyć najdtu- W rni.e)Sco"'."oso1 Nohagen, p~ Krems OJcern, Jego Q~łema małoletn!~nu cąre: 
ż~j rok. < spłonęła th.~w1!1-, będą~a ~lasnosC!~ za- J cz.kami .. p1ęau drabami, pozostającymi 

z bru~aii uczonego \\Ynika. że prze- · mo~neg'O wlaścic ~ta Wl!!b!lIC. ~ra.nc ·s~.a n.a: ·słutb1e ~ zwy~ł<:g~ vjca, . 
1mnain c to było t1iesluszne. P owinno to f re1berger~. Stwierdzono, „~:- tloc~n:a , Pąkt}' są. ~\'!34-P~~tdi st Wier~ 
być w~kcizówką dła dokonywujących byla ubez.p1-eczona na ~óką :i.~mę i ~e ne, choc Frelberger us'JUJe ratowa\; s._o 
eksbu:miacji zwłok łudzi, któriy umarli został~ , pod~ailiooa. \Ykro:r;ce WJ11kryt() 1 upar~tn ~p~Z3Jlrlem w1?re_w oczy~­
na jak c:iś ch orobę za1rni!10: Nicb"" tpie- 1~ai~ena:J.J.1y~h sprawc_ow podpałem~: .8.Y- st~śoi. Stuz~y ~rzyznali. s!ę .t ze ~WoJCi 
czeństwo zarażenia się może :istnieć na- 11. ~1 s.ł.u~ący Fr~1b~rgera w bczb.e I stronr ~ta~ą się . rat?wac ie<bn:e ~­
w·ct po wielu latach. PL~'ll ludzn. Poza 111!111 aresztowano ró- pe~nienirem.. że z<~s.tail1 Pfz:ez ma.łoletme 

W101eż samegQ frei:bergera. Oskariyl· dzi1e:wczęta - uwliedreni! . 
on wówczas swoich służących. .te sam: · Na t.ęm ·wszakże me kooiec. Idąc po 

I'~ U~l'YS"YmV przez rad).0 z własnej knicjatywy i bez iego wiedzy nHlkacli do klębka. organa śledcze wy. 
i.H-e ~ł „ " „ dokonaiN pod!palernia. kryły w tym saJ111ym w .nnicowym .>kre-z kolei służący, mszcząc się, ujawni'. - gu Dolnej Austrji szereg mych wypad-

Pl<OGRAM STACJI WARSZAWSKlf.J. li fakty. oó„sfaru;ające strasiłiwy ot~az ków podobnej obydy_ jaką upraw:al 
11.4-0-12.00 - Komunikat PAT-a. tz.oo - zwyrodn e'lllia 42-letniego Freiber~era. frei'berger. 

Sg,nl czasu 1. komunikat lotniczo-meteoroloitl- Straciwszy' żonę ·-w r. 1926 Fre:·ber.: Jeden z nich dotyiczy 62-letni~o 
"~ny; or'.L~ nadproirr~i. l4.40-1SJ~ - K"mu-- ger zmusi'ł dO' współżyoia ·~z · rt'm 11-let- starca również z okoltic Krems . lr"ó~• mkatPAI-a. 15.00-1.:>.20-Komunikaty:tncte· • ; · . · . · ·. Af' . . ,. · . ' L ' '· 
orologiczny, gospodarczy i nadprogram. 15.20- ~ą wó~c~ swa córeczkę . Joa:nqę. W W$p0tżY1 ze sv.:ą ctt~stoletniiią \\'!lll· 
lC1.00 - Przerwa. 16.00- -16.25 - .Odczyt p. t. ktlka ·rn1es,ięcy potem pootąp:ł tale ~amo czką. hme, , talk JillK u Fre1bergera. doty­
„s, W~la na J?alekim V. schodzie' ::-. wygłosi : w stos·~u do dnigiiiej s'v~j cc)reczki, cią ojców I córek. Ła:two zró~um1eć 
P: dr. Stefan L1ttaU!!l (z cvklu ~czytów •. orga- d~iew eclowtnieJ· Ba!'bMy~ . . nńwszechne ~'--ioo1ie ~,t,·e „~wnien·e 
nizo wanych przez M. s. Z). 16.2.,_16.40 - Nad- o· . . . ,__ł, -: A.J .t-· . .,...., . . ~ . . . • ~'Ą ' LIP I 
program i komunikaty. 16.40--17.oS - ·odczyt I ba. ~e stos':"11n.ł t,rw'1lly .ck> .w1·1a •'"~~ ~h skai11Qa:low powodUJC wśród .. ~zero­
p. t. „Radio we Włoszech i w Szwajcarji" - wy SZJtowania freibergera za -µodpai. me kich sfoc społeczeństwa w AustrJI. 

nikaty PAT-a. 17.20-17.45 - Transmisja z Kra- · 
głosi dr. Marjan tte~el. li.OS-17 .ZO - Komu-·1 

~?0~tinż~ds~. ~a:~e~ki·0<~r:i
1

=u~;!~~·0-;n:~=1 Za 'zbyt - gor11·wą mcralnos'c' ;two"). 17.4.5-18.55 - Koncert J><>połudnlo~-y. 
Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dy.r Józefa .O- · · , ' ·. . · · . · · -
dmińskl.igo Wacław Niemczyk (skrzypce), prof. d kl Jł Jl d ł f d ł ł 
L. Urstełn Cakomp.). Część I. 1. Mozart: a) U- .· yre . or ., p_o e . os an e y m s.ę. 
wertura do opery „Don Juan", ł>) Menuet Es-dur ' · · · 
Nr. 2 - wykona orkiestra. :?. Pugnanl-Krels!er : Niczemu już na świec~ dziwić się legi_!'ymacji ·· 
Preludium. i Aileg,ro ~ wykona p. W. )"llemci~k. nie motna, ~śli nawet stoliCa ~ Nórwegji. 'zaJ.edwie . ki1'!ka~J~·· paT. -~dni1o 
3. ~rahrt1$ . a) Walc O),). 39 ~r. 1, b) Ta~i;e wę?;1er Oslo, najmoralniejsże mia.9to na ·. iti.Jli iż są małui\s. tw"..n 1 , re.sz:ta za& w: ... ""'-
sk1e Nr. 15 - wykona orkiestra. Częsc li. 4. a) . k' .. k . · ł ,....- r~· 
Wieniawski: Romans. b) Bazzini · Rondo _ wy- ziems .ie-i,. s omprormto,va o się '{ak płochu próbowała ratować się ucieczką 
kona p. W. Niemczyk. 5. J. G. Mraczek: Suita- straszliwie. lub dawała. ~· ~ętne odpo.w4ed.zi. _ · 
taneczna : a) Walc. ~) Menuet, c) Rondo - wy- Spraw<:ą zaś tie1 koinpr-emiŁaoji jest Wszysilkie podeirza11e parki odsta-
kona orkiestra: 18.55-19.05 - Komunikaty PA- szef tamtejszej pol:-cj4 twardy i nieuhła- w.'Ono. do policji„ a,'. skaµ,da:l n1"7Vbrał o-
T-a. 19.05-19.15 - R<nmaltości - wypowie p. -< · al„ ta kt' 'ocld od · . Sk r·- 1

• Ludwik Ławiński. 19.3.5-20.00 _ Odczyt p. t. e;any ~or is • ory av.;ia P '?1rze: .grom.n.e :o:z:miary. omprom.tłowano 
„Na wileńskich jeziorach" - wygłosi dr. Regina wał, JZ. poza maską cnoty t moraln?śct kilkadziesiąt osób z róinyoh sfer towa-
Danysz-fleszerowa (dział: „Krajoznawstwo"). w rodz.imem jego mieście ukrywa się rzyskicb i spowodowano wiele spraw 
20.00 - 20.30 - Przerwa. 20.30 - Konce~t wie- obłuda. . , : rozwodowych. . 
czorny. Muzyka operetkowa. W przerwie !con- za d 'ł · bł · d O · · b'~• tak ł certu .biuletyn „Messager Polonais" w ięzYku . rzą. ~ wtę.c O awę w Je ~yrn 2 P~Ja pu mC'zna zaa owa a z ca.-
francuskim. 22.05-22.20 - Komunikaty PAT-a. 111a1,bardz1e1 -odwtedzanyd;i tamleJszyck łą pas1ą sprawcę tego skandaliu towarzys 
22.20.-2~.30 - Komunika-ty: l'<>licyiny, sport~ ho~l?w. O god~inie .3-ej. w n·ocy w:e:.~~ 1 ~i~go i ~byt tl!o;amem.u dyrektorowi po­
wy, oraz nadprogram. 22.30-23.30 - Trans1111- pol;c1a de pok01ów 1 zaządała od ~ ··bc)i flOZl dyrmS')a 
sJa muzyki tanecznej. 23.30-ZJ.45 - .Komunika- ' · · ' „ ' 
ty PAT-a. 

Kinlcswusterhaasen A Kw. 1215tt m. TEATR MIEJSKI. TEATR KAMERALNY. 
14.20---14.~. - ~~ram dla <Uleci. IS.OO- Dziś, we W~or~k, po rąz piąty wsp21'11tlle dde- DziS i d4J'i następnych krotochwila Zy gnmnta 

lS.30 - Chnshan Dietrich Grabbe. 15.35-15.40 Io St. Wysplansk1ego w 3-ch akta.eh „ Wyzwole- Kaweekie"O ł"ura słomy" 
- Biuletyn meteorologiczny. Giełda. 16.~16.30 nie", w reżyserji M. Szpakiewloza. „ " · 
- Historja Niemiec w nauce. 16.30-17.00 - Gigantyczną rolę Konrada kreuje znakomłty 
Sledacy duchowi I ich podporządkowanie spo?e- jej odtwórca, Juljusz Osterwa. . 
:zne. 17.00-18.00 - Historia Niemiec w czasie TEATR POPULARNY. 

'
Fałszerz /ranków /rancu„ 
sk1ch, ks. W1na1szqraetz 
-spaakob1llrca_ o.Jbrzy„ 

maB/ )OJ·tllny. 

KSIAŻI! LUDWIK WOO>JSZORAET2 

wskutek śmłerd swoJeeo wuJa-zostal 
spadkokobłercą olbrzymJei fortuny dóbr 
..Ycerskłcb, Położonych·· , w CzechoSło­
wacJi f Wirtembergjt. Ks. Ludwik zost-.l 
sweco. czasu .. ~azany na ,4 łata domu 
karnego za ,fałszowanie franków •. 0.d 
kllku miesięcy znaidoJe si~ · ·lta .,url<lpief' · 

ze względów zdrowotnych. 

Organ1zator pogromów 
w Rumun/r. 

. \" 

renesansu. 18.00-18.30 - Mięiizynarodowe pra „KREDOWE KOLO", Dziś i dni nasępnych potętuy dramat lud owy 
1vo . . komunikacji powletrzrtej. 18.55- 19.20 - czarująca bajka Klabnnda. która od szereg,11 mic- !lustrowany muzyką w 4-ch aktach 6 obrazach 

.Wilhe~ . Raabe. 19,20-19.45 - Zabawy świ11te- 5ięcy zapełnia widowni<:! ieatru mleJskie~o. ltl'a- „Chłopi" WJ. Refmonta, w inscenizacji Jerzego 
Cfnc •. 20.30 - ~ s.vmfonlczny. Transmi- ne będzie w piątek z p. l(. Lubicflską w roli tlai- Zaw!eyskleco. l(eżyserowaJ Mieczysław Mle-
!';Ja z Berlłea. Taq. (Ceny DOP~ąael. . . . , . czrisld. 

PROF. CtiSA 
od r .1918 stoi na czele organizacji s~ 
denckieJ. która wywołuje w Quµµinji 

DQ1romy żYdów ł wurow. 



Pokaz sportowo~aimnąstyG-zn·y 
, . . . 

urzadzony przez Instruktorów . ośrodka · wv_chowania 
fizycznego w lokalu fabr:vki. urzv~·· .. JJf. .. Drewnow~kie• . ,. 

Wyniki sobotnich rozgrywek. 

- . wvpadł im(?Qnuiaco „ Sen~~cją „ ubi:egłej sb_oty w roz~ryw.-
- • • ' .' - -· ,;~ • • 1 , • • ,. .kach o :mJsr7'os;two f.ootha.Jowe A11gł34, 

; ' Łódzki Ośrodek Wychowania r_.:.;zy. '' szą dzlatal111ość _ wyką.iaifa - d'O ~ej iJOry ·1 był~ re_ I{ordowa · pÓra'ż~a 'leade!a n.:ej 

~nego na czele którego stoi por.\Kutn~ .... : . grupa firm,y I. K. Poznański. . _ _. L ~1 ,Ch~!i;ca w sp.ot~a.nni ·z L_ee.ds .. Lem_„ 

ckl, zapoczątkował przed ldllkoma · m:t.- W. dniu wczorajszym odbył się p·env dynczycy odprawi·en1 z·osfaJI z S'U.tą -por­

siącami sport w~ród rz,est. : robotnciy~h. -szy pokaz spmto\vo-g1mnastyczny w CJa·bramek 5:.0. i;:verton 7 wyoist:vcm 

. W w ę'kszy:cb a nawet mmejszvch fa- sali szkoty powszcchne'J. przv ul.'cy Dre- 3.:2 . nad Asto~-· . V1•1la utrzyf'!1ał S·I~ ua 

brykach powstają koł4 sportowe, do wno:ws.kiej. pod kierowntctwen1 nstri1- Pif;lt~v~zei:n m1e~scu., W ~abefa" tymbar­

któryicb chętnie garnie Siię młodzJeż ro-. ktorów pp. kpt Marszałka 1 Łuchn"aka <l~ eJ. z.e Je~o na3grozn_le3szy rywi;cl :-.lew 

botnicza. · . • ··; . „. ·Popis,_ który O'::ibył się w obecnośd l!cz„ Castle pobity wstaił prz,ez Arsenal 4:1 : 

Do każdego kół'k:p_ prty(tzi-clen.i .l-P; ,nte __ zapr.osz(}!1v(h- gość. wYI>ad~ :mponu- · .' ~~łikn_~gzy~e w · so~otę przcd~ta­

stal'i ' specja!!ll' mstruktorzy. którzY,,,'Z,aj-1 jąoo. Sieczegótowe.:spraw.owani-e nime- '; M.a}ą ~-lę _nais:tęP.UJąCO: . . .. 

m. ują się równi·eż pracam orga.niz.acyj„ ścimy w jutirz. eJszy.m numerze „Exv ·.es- _ ---L . .J!.ga_: Arsenal - New. cast1e 4:1, As-
nemi. .. s~"4, . . , , , '. !~. · . ~ • ,„ ,ton _ _y1•Jla --:;J~vei:::ton 2:3. Burnley - tlud 

Z' pośród kółek sportowych najw:ęk- · · · ' · , ., ·· c!ersffe.Ji:l 0:1, Bury - Tottenham, 1 :2, 

· •, ·Derby ~ - Bfackburn Rovers 6;0 Lei-
. ". - . cester Ci·ty.„""'.'"" Ml.ddleisr·11.g 3:3, .Liver-

ster C - Westlhromu:sch A 'S:t, Rotts 
Forest - Cla:nton D. 4:3, Port Vale .;_ 
Rea:dlng 3:0~ Preiśtón R. C, -Stoke 2:0, 
South Schiields ...:.... Blac}(pool 2:2, Swa:n­
sca T '7' Soutbami>too 2 :O, Wolverham­
pon _.;;:.. ,QxJilmtbf tl:.J.„ 

** • 
Sparm praska, kitóra Zil!alj.d'Uje sńe 11a 

turni·ejp "Ył Tur<(jl razegra:la w sobotę 
swój pierwszy m~Z: z . drużY'llą GaJata 
Serai1, zwye ężając ją 8:.1. Do pau-iv :wy 
nik brzmJal ·6:1. Bramki zdobyM Hiaynd 
3 Sllny 2, Wessely a 'i tloreyis. Zawo­
dom przygłąc:Laiło się 6 tyis1ęcy widzów. 

** * 

c.. ·r .e .. s .1-a·. R .-"'n pool - ·B'.·rmiingharn 2:3, Portsmoarh -- W~edeń·Slci zespół footbaJlow-y F.A.C. 
_ . ..., The Wednesday 0:0. Scheffi.eld U. - , rozegrał w sobotę sipoitkamd·e z Grndian 

Manchester U. 2:1, Sunderliaind - ' Gar<l„f "sld, zwyciężając go 2:1 (7:7). PiierwSz.ą 

City 0:2; We5tham.U.-... BO!Jfan .W 2·0. :bramkę data F.A.C. zcJJobyl Iszd~ mfej-
11 liga·: Ba:fns1.ey :__ Ol<l•ham o:t. ful'!' scowi jieónak wyrówn'lll.ią prred · pauzą 

bam - R-otts Co 2:1, Hull C. - 3rist'>l ·PTzez Petsoh:ka. Zw-yoięski punkt zdo-
bieżnia dla si1«e1.e:tonów" w -St.-Morit:z­

'budz1 °naiw qks-zli zi:11hterl!sowan10 świata . 
soortowagti . .r,i - ·. -. · 1 

, 
C l ·:l;.Leedls U.·,- Chelsea 5:0, Maiiche- był 1.ati!g!ner. · . ,, 

' 
Bieżni.a Cresta Run.. dla zawodów sa-JCorner, dalej idzie odcinek 110 mtr/aż 

11eczkowyc~ w St. Moritż na L zw. „skel .. do Scylla, potem mów pa-~ta 60.,!Ilbr. at Dużo zastrzeżeń 
let.onach" t. i· stafowych ·san•eczkach z do Cresta Lip. • · . 

ruchom.em 'siedzeniem, jest w idealnym · , ·?r~tr,zeń. od Sire~~ Oqrper jest łat- b d • .„ , ób k . I I · · ·" I · k·• • -' t• •• ki • 
porządku i już zupełnie przygotowana do "wa dla począ~1ni)ą>eycb . . R.ekord_n:a tyth .u Zł spos omo e owania PO. s 1e1 o 1mptJS ej . 

zaw~ów ·oHmpi\sk:ch. Zawody *a ske- :od:Cinlrn dz eri:y " angLil~. k,pt: W~bh ·&>- . , ; . 1 . . fJtUŹ\;'flV ·, b()b-. lefgh'owei. 
letona:ob będą w tym roku po ta.z . p1er~v- ,we~ ~ 29 6 sek. · . . . . · I · · 
szy częścią konkilllrencji oH.mpi·j ,ę;kich. l Djtlsizy ocllcinek od Stream ·Corner d.o Jąk już d_on·M ~śmy, Polsk~ Komitet dewszystkiem stoi w rażą:cej sprzecznoś-

Jazda n~ skeletonac_h· _ była :foyy~h;za~ 

1
'.J~-·,n_ :~tion ,_)est 'j~ -.~- ~ą~ejsey·_·. . d·C? '. ~. zd .. ~. by~ ; Olim. pi~.- · , powierzył_ utwo~t~~1e._ ·. ~eJ>re· ci ~e ~tosunkiem. PK. .Ol. do in:ny-ch ga. 

wyłączrue uparw .an.a przez Rnglikow 1 ·era. Rdotd tu ą-ijer.ży .amerykanm, Ba:; ze:ntacy1iµe1 osaqy „bobslei~ ower br. łęzi sportJU. 

amierykan. Inne ·narody nie posvada!v do ;cón, ~· . cźas·em '15,6 sek~ co ódpowiacfa · Broeł-Glas~rowi, mhneit?JJU mist.rzoWi w Od Iek~iei ałleityk·i i pływania wyma-

tych<'~. odipcw'.edn.io wyiszkoloTiych dru .(Stj-bk6k_ 72 .dni. n.a. godzib~ · Rcikdi:{cł?.i.: tej dZiecbi:me. . · · . ' · ga się wszak u.zyskania pewnych norm. 

tyn. Bieżn:a Criesta Run by~a zbudawa-,l ista _ le~! j~- -~ ym. • .' z.,. na~m,i.e~;ZY. ć~ ~a~~nf-' . Duto " za.s-· t~zeZ>efi bwdzf ił'Cłńak sp-~ób .! dość · wy~ok$ch; i o~~-ca się stanowczo 

na w r. 1-884. Odtąd corocznie u1e-pszano ·ków, 1.aktcli 'WJ.&ii-ała bieżnia CtC!$Ła Run. kompletowama ZEl$pOłtt, p:rzy po~ocy kon>0e'Pc1ę 1'''?TDl ~eJ suro:wyC'h dla t}'1Ch 

ją aż do rok.u bie·ź:ącego. . ;Bwcon pi:>.sta'.wj1ł ' swól;" rełford w r. ·1913; „odezwy'~"W 'p.ismach, rozesłanej przt:.z ktprzyby chcieli jechał do Amste:rdamu 

Bieżnia ta wymaga od sportowców,. w dn~ 25 lutego. . '·"" · · · · ', k-omitetl~ · • . • . , · : ·· na koszt własny, wszystko w obawie 

niezw_ykl~i ?"1wagi i zrę~7.nośc; , c~ po- J ,Jne-oi oącinek bi>e,!!n'e ?d 'l:.op„do Jun .' . Wy!tikhlohy z ~ej,,~e 4aidy 1,w~kwa· „kompromit~cp". Intenoje komitetu by4 

woduie, z.e h~zba zawodti1ków w te1 kon 'chon. Pnestlrzeń. tą · mogą !'rze·bywać tyl hfłkowany sportowiec ; bylieby pos!ai~ał ły zapewn.e jaknajlepsu, Jec.,z fCl'l".':la w 

kurenie-ii i~t 1 zupe;łnae n.ikJa Ciągaie się 'k-ó ·hii.ridzo 'ŚmiaH"· zawoonfoy, mni'ęjwięcej dość pien1ędzy, ' '!ItQŻle ~tać -olimpijczy- jakie je przyobleczono może Qarazić ;.a~ 

o~ od wfor~cho.lka Tc;w na p~n·OC odi w1'·ć~ie '2?· se'k.·. R~kibr<d. na _'ć~·tym ·".ifu', -----· kl~~.! Taki~ .~tawianie kwestj.i)est 11ietyl- n~ śmiesz11:ośt ;przedewszyisitkiem za gra 

St. Mor tlz, az do Cekuma w dał. Dłu- ;taas1e -pos aila dotychczas · kpt Bowen 1 ko n1e własc1we samo wzez się<; ale. prze n.ie~. 

gość iei wynos.O. 1231 mtr. .jego stafy': kon.k:titenf, Stalet. · .\ezko!-Wi~~ 
Bie.żt;tia składa się z .treech odcinków! 'p<>taicy ni-e hiórtt ' 11.dz.iału w tef kbii:liuren:.· 

od St. Moritz do ·sitream CO'..trner, potem .cji, szczegóły te hie·wątp1iwre ·~ :meteka- s··_ :.4 ~potka•· . oz· e rał dru. Ł K s 
• prostej około 111 mtr. aż do autpetu. 1w1ą mr;fośmlt6w ; sportów: tim'O'Wyćh.. · . ':ł · _„ . , uta r " - .g. · - V zyny • . .-u 

---· . \' :.·;- •• • ~':··;.··:~- ~·:1 '-;~· ': · „w .:b ~;ż.acym se-zonie. 

Zmartwienia polskich:, n.ar,,clarzy. w iwiązku z Walnerit Z~pmadze-
ni001 ,c:d·011kó}V Ł.(1dlkie~o Klubu ~porto­

Brak wię '(S·zvch ona jów śn~eźnv,ch .W, Za~C\;Oanem . weg-9 s~cja Jłllki n,oznej ' zam~nęl.a sia-
' · . , · · . - - . tysiykę ·i!lll>Też sportó)Vyc)l, .która ·prżed 

. w Zuopanem, brak foie~ ' UIJie~oż~: ro~~ti Qlimpłjskfm. 'for boibs1~ichow.y n.ie . staw.i.a-, się ~ nas,tępująco: roze~r~no o~ó­
łiwi,a tempo rekoootrukcji .sk~i nar:: będzie w rb: ·ciyn.t.ly; ponjieważ wvnutga tem 84 mecze: ·J..;sza. diruzyn.a czerwo­

c:.rs~iej w Jaworzynce i na · Krokwi, · o- bardz·ó ~aczńei.. · .rekónsti:uk~} • . ii oora nycJi rcizegrnla 26 rrl'ecily o mistrwstwo. 

Mi.z rOZf2'.er:zeniie torii ·na. h~e-y lo~ówy.1' !liż.· spó#n.ion . .a. : : -Nat~.a~. ! ZaflliUŻ?_ne _ 8 ~owarzyJ?lkich, Z01:,·~; l>~Jląr -·~E~~r~SfU . 
Przybył JUZ, trener :narciar.sk_ . p. S~rnou- ,~1: umchom·en•te małego· .torµ· san1~~z~o~ WięczoruegO„, ,l. z roiruzynJą za.gir:amcz- · 

sen>i roZJPączął pracę w narciars'l~._im , ~-„ w·ego d1<1; dziecipa Wifoz,k~~h. · '.· ną ł t ..fuecz ·w ·· reprez;~tttacji t.Qcti·!. W 
• • . l , ,;:- . r •.• - ~ .• • • ~ • • , • , !, c_ , , •• 

'meczach tyc:h: uzyskano 106:70 bramc)c. 
Wy.ia·?.diÓw Qidbyto 13, II-ga drużyna ro­
zegrała 19, meczy, w ' flem 14 mistrzow­
sldch/ 5 ~ tQW'8.·rzY.s·kJ•ch . . Bramek uzyska· 
ła 57:27." HI drutyna rozegrała 27 me­
czy. w tern 15 mistrzowski-eh, J2 towa­
rzyskich. uzyskując 95 :51 bramek. 10-
gefom ws~ystltie drużyny nzysik.a.t:y !1ra 
mek 258 na .128. · · · . · . 

: ' ~,' ·' 

-Z·e.s·połowt- · . m·str~.ostwa Po~iski . w· 
·-· 

boksie 
. ~ „ · od_bed~. ~ s-i ę w Po~naniu . 

. ',.. . .· . 

Tegqrq,czne bokl.'erslrn..- mistrzostwa 
P9lsk ·od1będ:4 stę w Poznaniu w atfit ':.17 
b. tii. w··" konklJ.rencJi drru2ynowej. ' Do-~ 
tychczas · zglosJy s.fę : do rozgrvw~k 

KlufriBoksetski \V Ka. t•o\\~J 1Ca-ch i Warta · 

poznańska . 
.. _„ Wobec braku innvcll zgłoszef1 odbę~ 

ctz.ie si.ę ·praw.::opodobn:e od!razu spotka­
nie fi:ilafowe. W 1>rogram:e 8 walk p'o. je: ~ 
dnej w kazdej kategorji wagi!. . ; : , 

Skutki pógrOrnQ~ na Węgrzech Hocke}"śct polscv wvieżdta!ą na tOUmee 
Węe-rzv odwołali wielki turniei .szermaerczv. ··- . . :'za2ran ca.„ 

111 _li :~•, f' I • '.' ·': ;:_ _• 
,' 1 

„w dn·u ~czorajszym. miiał sic; od-1 ·;;;icr~ki Zw. ~zer!,lli~rczy od,~ofa.ł ,!·az·at. Najifepsi nasi l?o~~·iści wyjeź.dżaja 1.a 1 io,yy oraz zawoi:i;y 0 mi.strzbstw'o 'Pol-

byc. w Klau~enb.urgu . m1ędzyr11arodowy swo:ch zawod1rnkow z powodu ;JO~ro-j obóz prz,edohop JSk t do Zakop:tl1.!!'!'0 w , ski. . ' 

metl'llg sz.ern;i1~rczy z .U'.dz aiter_n 'l' em:ec, mów jakre m.ają obeooiie miejsce na 'N„- k~ńcu gru~.niia. W obo".,i·e ~d'Ział Wt).Źlll 1e 1 Pobyt hoke~stów w Zakopa1nem,p.rzy 

Włoch, franc11: Belgj1 1 W~g"Ier. . , . grzech. - 15 zawoidn.zków. W okres;·e trwania o- czyni s.i.ę · ni ewątplhvi'e do P.Orpulary·?;acji 

... · .J~owoz w ost.afoieJ cll\\Ti.i~ Wi,;-· „ · - · bozu „„ zorga·l1l:'ZoWaony zostan:e f.lr.ąwdo- łyzwiil.rstwa ~ hokeju w z·,1inoweJ. st-0H~ 

- · ', ., podobnie miedz.vnarodtiwv ·.tum2e'.l hoke::. cy Polski. ~" _J ~ 
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LE ID 
i dni następnY<h! 

• Gen)aloy . . , 
1 n1ezrownany 

DOUG.LAS. FAIRBANK 
we wspaniałej epope; filmowej p. t. 

,,12 ntów'' , 

Potętny dramat w 12-tu aktach na tle słvnnej powieści ALEKSANDRA DUMASA 

''TRZEJ MUS·ZKIETEROWIE''• Rzecz dzieje''' we l'ranc)l. 

W roli Ludwika XIII króla Francji znakomity artysta ADOLF MENJOU 

llustr~ja muzvcina pod batutą A. CZUDNOWSKIEGO. 

·-· A N D .· . K ·1 N-·o-a .l'ł•ezwykle lłroczy.:tca premjeral n1ezwvk•e uroczysta premJera I 
_ - 2 asy szlagierowe w jednym program~e t 

1) Mistrz masKi CzłowieK o stu twarzach LON CHANEY 

Ponatek 1eaD1óW o o. ł PD D8t .ws::t'ón~~~•~i 

[[ff' Młf J} [: Ha 1-uy seans o~ ~I gr. 

oraz ft ORMAN KE DR Y mezap imman1 bohaterzy .w1el1<1e\:!O f lmu „Upiór w O perze" 
.i oię kn-, JE A N -GR AWF ORD 111 9ensacy1M erotvcznvm 8-•o 1kto.vy1n dramacie p'ld tyt. 

DEM o N c V R Ku (CZŁOWIEK BEZ RĄ.H) 
w aaiweselS7e) 8-10 aktowe! farsie św1 ata pełnej nleumo 

;tt:,r~r .MAMA N•E POlWALA, Orkiestra pod dvr. p. R. KANTORĄ 
~>htfłWJ& pe . j 

Nie~vWPla homha śmi• chu. 
L44(.2-

~; '" „ Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnychl 

KINO - ~~ • .lhPERJAL" ,,TANCERKA Z SEVILLI'' 
- egzotyczny dramat w 8-i~ aktach z życia łoredder6w. 

Początek seansow o g. 2, 4. 6, 8 a io w. 
W soboty n.eddele i śwtęta 

o godz. 12. 2 4. 6. 8 i •o ~•ecs. 

SALA OGłłZAn4 

ORK•ESTRA POWl.KSZOJ'IA. W roli t)'tułowej: Prlscilla Dean. 
Ceny mtejsc do (JOd2l. 5 po f)('ł. 50 gr. 60 gr. i 75 gr „ od godg, !) po poł 75 gr. l.- i ił. t .W ... 

CASIN·o 
rt-A-5· T ·Ę·P-n-A P"R·E·M·J·E·R·A 

Arcyfilm burzłiwyćh prieivć śród 
zabawy szału i szątńpaoskich 

uniesień wielkiego świata 
„ 

JV PllDlllIBntu ZYCll\'' 
(ORIENT· EXPRESS) 

Rotę śwtaioweJ damy, czerpiącej hojnie z kr'y,ticy tyc:i•a 
gra urocza. nieporów nana. łlChla cz:artt 

LIL . DAGOVER 
• „Pnez małĄ stacyjkę t>łdzi w bezkr~y~ 

- •• omeNT EXPRESS" ••• . 
•.. Ku datekirn, niąnanym razk:oszom Ut'Osl myśl-. 

I • . „QRIĘNT ĘXPRESS".„ 
•• .:Jak ra~kf sen o sz.czę~1n_ 111,'iłośei 1 qqf'4~h ,odróiv Jest 

. • ,,OIUĘNT ĘXPR~SS" „. 
·-Los uśmiecha się raz w ~vdu. rt!z ied.en z.atoymuje si:ę 

· •• ORIENT ĘXPRESS" ••• 
•.. Czar pryska. ~dchodzi dzfoń powsied.n.i ·i leci wdał 

•• ORJENT EXPRP.SS4'.„ 

N AJ PIĘKNIEJSZE 
. PANI.E 

I 

otywają perłom I kosmetyki tylko 
z na1w. qkSZB1 Konkor1ncy)n1J P1rlum1rjl 

S. BUCHWAJCA 
Piotrkowska 22. Tel. 31-43. 

LECZNICA 
.e11•rzy spec1a11stow gabine1 denty 

styczny nrzy 06rnvm Ry11ku • 
Pic.łricowswa 294, tel. 22· 89 
P' zY przys1anku •r;.mw. oao1an1c1Cichi PEKFUMBRJA J. DRUKERlł 

ZAlłfADZKA U 

poleca na 11•dchodzące śwłęta bogaty "'1''" 
b6r: perfum 1 1<osme1yK• kra1owl:'j 1 zagranhznej 

rio <l!'01<l h lt >ttkurem' •MY• b 
· orzy1m1,11e l"horyctl w c.nur„oa.:h ws1:yst­

K1ctl f5pe1:1alnośi:1 <'li g. 10 ranC! Jo 6-e1 
1>0 poi. !:>zc:z.11pien1e uspy, am1t1zy (mo. 

··~ ;:·;;~;:~~: ;~;;;"" ' t"e~;,;;.~ [li, 4-!~!'i,~~~:~, I f LeiaHrz ~dreon:;;~la[l 
\1.11t:yLj na rl)ICSC:ltt ~. a il U lV i s~~,~~0'~':~„~:~~~ • u . H 

t.aOieg1 ' opera~JI! oa 11•n1.1wy Kąpieli: Cnor Skórne we• nia 1 ·asowanił . 
sw1etlne. Nasw1e lamd latni>ą KWorc" nervc 11 @ ok~owe • P Pr 1.y1m1t1e w 1ecz· 

W" ...10 nt"t:ll. ·t„Ktr·• a· r ~o , 1l lf.Ofle1.ą s i ę 5 D !Il nicy l)rt.y ul Piotr· 
.., " et e. . '- „ • t l:Jd. "'" 'I dllSlaotynHSU • Za ·11sy dla noa 'f··łl ... aw~1<1e 1 ·29Al sztu..:znc:, korony &4o'te. platvnuwił T 55 5z „~ w ~ 

i rn~ !!lY ei. • . . kandydatek do na· ;oqz1e11111e od godz ,„ Pny10H11~ 1>d '1-l u1<1 bę„ą odoy >11a- 2-1 wiecz Pracownia [' bf' t " "' n1~dztele 'święt<t do godz f po poi ' od (}-8. Dla paó li' su; od .).l ~ du -

solono. W}CO i b.alełDWJCb fańCOI pnyA~;ż--:r::. . I, . Il o lY n: e anu2 ~IB d~i:ta;o~~yc~\5 ~ ::i:cz~~ t~~~~ł. WJ n ~~··I·~! 
d I l t. b I t t f' rł q j'!J e 'Za [ . dla n1ezamotnych u zte a :rywa m: ar a em 8 ,, „PLOM!J;:N" l'ł.ao 111egą $•ę nauczyć w ł13Jkrótszyrri Jul DIS ea1 lecznic . IF. Qrynblat Z.:· 

B blbo\Vlaz l'..ód" WeloQś~i ~- ~ł I... c•ząs1~ na nowszych t-ńców ""Y. mar11a I oms~11::5v :ł m 63 , iii 11 Parze.11eiewsk~ Po· ' • - . r 
. f leca ah4t•ry n•i• 1aczme u S•. R"bowsk. ego - 1 ~~" · · 

Dl. . S1enk1ewitza U, fr. 1-sze DlłfłB nowszych. fll~d~i w prywatne~ r_n 1eszkaniu _ przy ŚWIBfOVIB f\ "u:;:rP~· t~!~!~· Q'<~!~l~j~~u~~~·~~ 
·•7v mµiP. " od:denufe od tt rano da lOw WC vko~~,!?Jei 1S• 'płi4nęl · uh1:y K l·n!'k1ego N~ 16b, siu U? orty1mu I!' t~:l · a11 W·11 ł •mośe: 

eny ...... 111 osiu f 1s· N · kiwani Praktykanc:ii pra ~a O 1cy n». 
1 

i zamówcn•a Qraz a w ro\ 57 Goczvń· 
W p g +WMN masate. pt ska, 18 

stą.re pianino lub 
•ortepian L.aplacę 
z eórv z4 łdlka osie 
się cy "'l:.J IU <tCoci. 
A„drzeja U skład 

apte ~ zny. 

w Ł~ zl"wom1este;zn1e • .;:.z~m1e'5Cowa 5 d. ~o·· -ł · ZWY~ZAJNt : tł " n wiem· mntm:trow:r tna srrofi~-u;-szpalt). w TEK~Clf!: Drenumerata młeesięczn1e.-f81!:rani,.:3 1 dotycb -nleslecznie.-i g oszen1a: 40 grosi,i &a wierz mtllmetrowy t11a monie 4 srpalty) l..aręcZYDOV.le I eaślubin PC? 
-- Odnoszenie Ikt (ło~w łO 1rosi;y, '* · == ~,ekś.:ie 10 d Zamie1s.:owe o 5tJ pr0t. Zau o 100 pr® drotet. Za terminowy drula 

lakct. I Admlnłstrac!ll. PłotrłloaslJI A Oodzin!f . preyif~ redakcfl 6-'l ._ oa;loszee admlnistr nie odpowlad11 l>rohne 10 sr P!lSruk pracł 5 er Na!mn 50 „. 
luny redakcił ll·i-ł. iffl..łił. a.-U fO poi ·~ck opisów rtiez•mówł()o. U&los~eaaa kolorowp l(DI r.timalna wlelkośe ewlęfe stroapł 100 proce111 ClroMI 

')n admlnlstracił U. H - ..,. - -i •Y1>b ni~ 1wra~a się. - - -

::two ...a~„-· • •·" .,.._„ i'&b& N•' "' ' ·-·· 1/1-.-dfłdt_.;unł~-..R-e ... p-ub-U-lrl-„,-P-l-ot-rk-<1-wa_k_a_@. ,Redaktor odpowiedziałnyg Jan Umb~ 




